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Anglosasi ukr·y • waia. w iemczech 
• 

uzbrojo:ńe -ąddzialy· 
ZSRR domaga sie likwidacji obiektów woiskowvch 

faszyslowskie 
i zniszczenia niemieckiego przemysłu wojennego 

BERLIN (PAP). Na ostatnim pooiedzeniu 
Sojuszniczej Rady ;Kontroli omówiono sprawy 
związane .z demilitaryzacją i demokrat~iM:ją 

iemiec. Przedmiotem dyskusji było meino­
randum radzieckie, zajmujące się wykona­
niem decyzji Rady Ministrów Spraw Zagra­
nicznych o demilitaryzacji Niemiec, powzię­
tej w kwietniu 1947 roku w Moskwie. 

Przedstawiciele Wielkiej Brytanii i Stanów 
Z}ednoczonych starali się przedstawić powo­
dy, dla których powyższa decy.zja nie została 
wykonana w zachodnich strefach okupacyj­
nych. Wiadomo jedłlakże, że postanowienia 
konferencji moskiewskiej są w dalszym ciągu i 
sabotowane przez mocarstwa. zachodnie. I tak / 
np. w ame~ykańskiej stref i! okupacyjnej pod 
różnymi na.zwami, jak „gwardii obywatel­
skiej", „policji przemysłowej" ·itp. ist.nieją i 
powstają nadal nowe niemi :o~e formacje o 
charakterze wojskowylJl, w których szeregach 
znajduje się już ponad 59 tysięcy ludzi. 

W strefie tej są również polskie formacje 
wartownicze, liczące do 4(, tysięcy osób. W 
strefie brytyjskiej nit! rozwiązano s~egu for­
macji wojskowych b. ':ltaerowskich sił zbroj­
n)'-Ch oraz fa:szystowslticnoddż.iałów spod zna 
ku Andersa. „królewskiej armii jugosłowll\ń­
skiej" itp. • 

Zgodnie z oświadczeniami anglosaskich mi­
nistrów spraw zagranicznyca, niemieckie 

·związki wojskowe miały być rozwiązane defi­
nitywnie jeszcze w ub. roku, co jednakże nie 
nastąpiło. Podobnie _przedstawia się sprawa z 
likwidacją fabryk i zakładów. wojskowych 
oraz ze zniszczeniem obiektów militarnych w 
strefach zachodnich. Na demontaż przezna­
czono jedynie niewielki procent tych fabryk, 
'lrzyczym wyposażeni. wielu zakładów w Bi­
ionii jest ukrywane. W sprzeczności z dyrek­
tywami Rady Kontroli: zachowa.no obiekty, 
mające znaczenie strategiczne, ja.k również za­
kłady wojskowe w Bizonii, nie zdemilitaryzo­
wano dotychczas potężnych morskich baz wo­
jennych w Wilhelmshaven, Kilonii, Kuxhaven 
i gdzieindziej. 

Nie będąc w stanie zaprzeczyć podanym 
przez radziecką delegację faktom, generało­
wie Clay, Robertson i Koenig uchylili się od. 
rozpatrzenia. konkretnych wniosków radziec­
kich w sprawie demilita.ryzacji oraz nalegali 
na przerwanie dyskusji na ten temat. Marsza­
łek Sokołowski stwierdził w takim stanie rze-

czy, że stanowisko przedstawicieli mocarstw 
zachodnich dowodzi wYI'&źnie negatywnego 
stosunku do realizowania decyzji moskiew­
ski~J o demilitaTyzacji Niemiec. 
Następnie Rada Kontroli omówila zagadnie­

ne przeprowadzenia spisu fabryk Il kategor11, 
podlegających również demontażowi, oraz wy 
konania ustawy o zakazie produkcji niektó-

rych gałęzi przemysłu, mających bezpośrednie 
znaczenie dla wytwórczości wojskowej. Gen, 
Clay wysunął dziwną propozycję uzależnienia 
wspomnianych spisów fabryk od gospodar­
czych potrzeb nie tylko Niemiec, lecz całej 

Europy, wiążąć w ten sposób owe zagadnienie 
z planem Ma1·sballa. 

· (Ciąg dalszy na str. 2-ej) 

Spotkanie ministrów spraw zagranicznych 

Polski, Czechosłowacji i Jugosławii 
Pizedmiotein obrad będą sprawy niemieckie 

WARSZAWA. PAP. - '· Dnia 17 lu-, Polski, Czechosłowacji i Jugosławii. Ozdoba Pragi czeskiej zamek na Hradczy· 
nie - gdzie odbędzie się spotkanie mini-

tego odbędzie się .w Pradze konferen- Przedmiotem obrad będą spr:av~-y nie strów spraw zagranicznych Polski, czecho-

cja ministrów spraw zl!granicznych mieckie. słowacji i Jugosławii. / 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Pem -śl ny _ przebieg -Ofens_ywy Markosa 
Cały szereg miejscowości wyzwolono spod okupacji faszystów 

RZYM. PAP. - Komunikat agencji „E­
lefterii Ellada" donosi o pomyślnym prze­
biegu operacji ofensywnych greckiej armii 
demokratycznej. 
Oddziały generała Markosa szczególną ak­

tywność wykazują w Rumelii i Macedonii 
środkowej, gdzie ostatnio· zaatakowały szereg 
ważnych węzłów komunikacyjnych i punk-

tów oporu wojsk ateńskdch. 
W Rumelii jednostki armii demo~ratycznej 

wyzwoltiły miejscowości: Katovotre, Sidera 
i inne. W walkach o miejscowość Ai Vlasi, 
odebranej z rąk przeciwnika, zmuszono do 
ucieczki 4 kompanie wojsk nieprzyjaciel­
skich. 

Na odcinku Trigonia wojska rządowe zo-

Delegaci&„ rządowa We9ier 
· wyjechała ilo Moskwy 

BUDAPESZT. PAP. Ubiegłej nocy opuścila zaproszenie rządu radzieckdego oświadczył, 
że celem przybycia węgierskiej delegacji rzą 
dowej jest zawarcie paktu przyjaźni ze Zwią 
zkiem Radzieckim. 

Budapeszt udając się do Moskwy delegacja 

rządu wiięgierskiego z premierem Lajos Din-

neysem · na czele. 
Wrfl,Z -z delegacją rządową udał się 

Moskwy prezydent Węgier Zoltan Tildy. 
Prezydent Tildy udając się do Mo!lkwy 

W skład delegacji rządowej wchodzą. dwaj 
do wicepremierzy Matias Rakosi i ATpad Sza­

kasit. Minister spraw zagranicznych Erik 
na Molnar oraz grupa ekspertów. 

stały zaatakowane we wioskach Agia, DeVte­
ra i Pednakorfo. Powstańcy greccy -wzięli 
znaczną zdobycz wojenną, m. in. 3 ciężkie 
miotacze min i 2 radiostacje. 

Na odcinku Parnasida oddział armil de­
mokratycznej zdemontował 70 km. kabla te­
legraficznego i zaatakował pozycje rządowe 
w miejscowości Ano Surmene. Artyleria po 
'wstańcza ostrzeliwała pozycje wojsk monar­
cho-faszystowskich w okolicy Mikrovkisi. 

W Tesalii na równniie Armiros oddziały gen 
Markosa zaatakowały pozycje przeciwnika, 
zadając mu poważne straty. 

Nota Rządu R. P. 
do Rządu Francji 
PARYŻ PAP. - Amba6ado.r RP w Paryżu 

Jerzy Putrament 7.!łożył we francuskim mini-• k • h p b • • sterstwie spraw zagramiczmych notę protes.ta-

P ro ces przemysłowcó·W ni.emie·c 1c • z a 1an1c ~~~~~i~:?x;:i.fi~~::~:;:„~;~; 
ob P I k. • p I k" Noita cytuje :nat;tępujące fa!kty: „Organiza· 01. ew ee u asów hit.łerowskgch . odpo.wiada . za , zbrodnie w ee os I I o a ow cje po•l6k·ie we Frmcji są od pewnego czar.;u 

rprzedmiotem ciągłycli 6Zyk am ad:minisitracyj­
wn:iQsek.. l!Jważa, że na procesia tym wykazac nyich. Niektóre orgain.iza.cje oczekują na ipróż­
n-ależy nie tylko zbrodnie przeciw człowie- no za.twierdzenia .swojego statutu i ze?iWole· 
kowi, ale również zbrodnie gospodarcze oku· nia na wydawanie piS!lll. Orgail1izacjom ipodile­
poola i w zw.ią2ik>u z tym pr~ 0 powoła.nie gającym Radzie Narodowej Polaków we Fra-a 
bieyler;o prof. Wacława Jastr,zębskiego, dyrek- cji, a -zmajdującym .się w <lepar·trumende Eure 
1to.ra Deparitamerutu w Ministtersbwie Żegl·ugi zakazano ostatnio wszelkiej działalności. Po­
i Handlu Zagr-alil.icznego. dobny wypadek zdarzył się w miejscowości 

W dmu wczor-ajszyim w Ok-ręgowym Są- nik i Rudoll Ro.senberg - paitrzą tępym wuo­
dzie Karnym rozpoczął się proces · przemy-\k.iem na-sa•lę sądoiwą. EdmundMundt- volks­
slowców niemieckich z Lohman-Werke w Pa- deutsch - ma zacięte, wąskie wargi, Paul 
bianicach - pierwszy procjj6 -w Polsce, k>tóry Boecken nosi wąsiilci a Ja Hitler, a Fritz Reuter 
ujawni swz.ęgóly eksterminacji robotników kuli się na ostaitnjm miejscu na . ławie. oska.r­
polsk1ch i zbrodnie gospodarcze okupanta. żonych, nie chcąc widocznie rwracac na sie-

Na sali sądowej zai!llstalowana została aipa- bie &:Z<:zegó.1nej uiwagi. 
rdlu ra Po-lskiej Kronikii Filmow~j. która fil- Oskctriżooych brMią z urzędu adwokaci: Sąd po naradzie przychyli/ się do wnios- Cailonne _ Ricouart. Więk<szośc organizacji 
mowa!a przebieg procesu. Kotkuc, ~olo~~kil. Wr~blewski, Steciki_cwicz, 

Zar-ównlo .sarla .sądowa . jdlk i, gaileria pe.ł!Ile R-o.szkow6!kii, D1~ ~La'ł-ęslci I Brxostik~w&'ki1 . Tło­
były publiczno5ci, reikirutującei 61ię pr.zew~- maczy aidw. Fembel'g. 

ków prokur~torów. , . poilskiich, rozwijających działalność na podsta-
Po przerwae Sąd sprawdza !Per60nąiha osk.air- wie ze71Wołlcniia władz fraillcuskich, je5t niepo­

ż0tnych i pr.zystępuje do odczytania nktu kojona rewizyjami policji, która za!biera 6,Pi· 
nie ze sfer robotniczyćh. · 

Roz.prawie iprzewodnic.zy sędzia Sądu Ape­
lacyjnego - Garus, ławnikami .są tow. to-w. 
Widawski z ra.mieni OKZZ i Jaszczak, os'ka·r­
żają proikura<torz-y' Lewiński i Bronowski, kitó· 
rr prowadził dochodzenie w tej spr-a.rwie. 

GALERIA ZBRODNIARZY 

Oskarżo.ny Harald Sudeck, dyrektor Lol1-
man-Werke w Pabianicach, czł0111ek NSDAP -
to typowy Niemie<:, pewny ,,iebie, stara się tq 
pewnością siebie żumaskować · straćh przed ka­
rą za popełnione zbrodnie. 

Następi.ni 06'kariżeni: WolfQ<mg St~mberg, 
E'lich SchJetbe-,J, ~ W<altar ''lłhal.ea1toJ1BI, • Krtfll · Kor-

J 

oskarżenia. J sy członków ii ich legirtymacj.e". 

Obro'ńcy oskarżony.ob wzn0612:ą zgodnie ' ..-OBRONA GRA NA ZWł.O~Ę Ał~T OSKARZENJA li No1ta W6pomina na<Stęnnie o zma.nycl! wy-

o odroczenie rozprawy ze względu na ko. Ak•t oskarżenia, zawierający 12 &tron ma- pad~a~b a:esztowa~ obywateli polskich, po?-
nieczriość sprowadzenia szeregu świadków oraz szynopisu, obejmuje s~c.zegółowe uzasadnienie kreslaiąc, ze polskie wladze konsular~e me 
dokumentów z Niemiec, 6bwierdzających przestępstw oskarżonych. zostały uprzedzone o faktach aresztowan. 

mniejsczą winę oskarżonych. ' W czerwcu 1940 roiku zalkłady clęz.ldego I Nota protestuje również przeciwko is~nie.-
Prok~rator Bronow_ski OIPO~uje .'pmeciw &pro: ,przemy&lu Lo:hmm-Werke wyd-zlierżawiły •Od niu we Framcji „żandarmerii polskiej", o 

wadzeniu doikumentow z Numuec z ceil'tral! Lain.draita powaatu łasldego Szikołę · P·rzemysło-, czym zawiadomiony w.stał w drodze półofkjail 
~inny Loru;nain·W~rike, pod11?1'eślaij_ąc, ~e ~". wo - ~:emieślniozą w Pa:bi6!Ilica~. By~a to nej za.stępca polskiego abtache wojskowego 
Joot oskaI'ZOllla firma. aile mdywiduaJ.n:ie Je] Włar.;nosc Towarzystwa Szerze.ma Włedzy . • . . 
funkcjooariu6'le. Co do św:iadków - to pro- Technicmej i . kształciła około 2000 uc~n:ów lw Pa:yzu. W. kan~ nota prz:yiiio~:na zasługi 
kurator_ jest zdaniij., ~e świadków . majdują-\ rocznie. Poza !~ w ~ii1Yl.Zta1a.ch szkoły pro- Pol~ko~'. zam1~zkalych we łlrClillCJl, <>iraz o:­
cych · się w Polsce mozna 51pr!l'Wadzić w cza- dukowano ozęsc1 z.am1i;!nne dla samochodów gan.raaCJI połsk~ch w wake o wyzwolenie 
sie tr.wania ro~praiwy. i oł>rabrariki. F·rancj.i 1 o u.dZ'iale P.01}allców w odbudo.w.ie go>S-

Plokrnator ~ ·LewJMki &łia<Wia jeszcze - jed~ (lDCJ1kon"CJ~ no-8lr. ·8·a}J pr><ia!Ki'lej Piraincjł. 

; . 
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Czyli o traktacie; którego 
2alosne plony imperialistycznej polityki 

(9 

nie było 
Anglosasł ukrywa ą 

uzhroione oddziały faszystowskie 
· (Dalszy ciąg ze str. 1 ·ej), 

Marszałek Sokołowski podkreślil, ł.e propo­
zycja Clay'3 jest sprzeczna z istotnym! potrze· 

Sta:ry Bagdad - 6'tolica drŁ'itr4ejftego Ira~m. 
jest mio(!JStem o chairaikterze bajlkowy.m. Tu 
wla.śnie rozgrywalły się cudOIWM h1&torie 
„z 1001 nocy", tu rzą<hlił m~y d l9pl'la'W'iedli· 
wy ikalif Hll!l'U!IJl a·l~Raszyd, tu giN1&ował Ali· 
Bil!ba., tu 'W'Sohodatia egwtyJt.a. i wsohodin.'ia. faJD.­
t.az ja 6p10l!lły &ę o<l daWIIla w baśń czarodziej­
ską, fascy:nującą umysay Eu:ropejayików. 

W itym w istaa'orżyłlnym Bagdadzie 7.darzyla 
się o.statnio hiJSJtońa, :którą by można narzwać 
bajką „z 1002 nocy", z tym jednaik rTJaJSotrz.eie­
niem, że ta O<l}ka ~t calkiem prarwd7Jiwa. 

Premier Iraku - Dia:her, :llll.any %e swycll 
ainglofilskioh sympa,tii, wpadł b~ 111a pomysł 
zawarcia traktatu z W. Brytanią, k·tóryby u­
gwaramol'ował Irakowi „oohroa:ię", „opiekę" 
i „przyjaźń" ize st'fOrny tego mO'Cii•rstwa. Pole­
ciał tedy Dżahe:r do Lo:ndym111 d w rparę dllli pod­
piisa.ł trak:tait z ip. Bev.imem, oq>Mlty - OC"Zywi· 
śde - na :z.aisadach „rowności" ikollllbraJhem,tóiw. 
W <lanych warn'Dlkach - uwzgłędniająic po:li­
tyczm.e i 9ospoda.rcze proporcje An.gliJ i IraJkru 
- tr.a!krtat iten po pro.stu ~ zaprzęgnię· 
cie irackiego konia do rydwontl brytyjskiego 
imperializmu. P. Bevim z ,triumfem obwlf.eśoił 
o tym fakde 'W Izbie Gmin, pod'k.Teślając, ż·e 
tra>kroat rz Irakiem oamacza inową erę w 61'o6un­
k.aclt W. Bryitainii z ;pań6twami airabskim.i ista­
nowi ~początikowainie sze.regu innych umów 
lego rodzaju. 

Odmierunego m<11D.ia byti je<ln:a!: m\~oań­
cy lraiku, a xwł<h'l0CZoa ludno.ść Baqdadu. Na 
wieść o zaJWa.rtym przez Dż.ahera ti!'dktacie, 
w mieśaie tym wybuohły krwawe zomfos.zkl, 
któTyoh ofi.arą tpadły geit.lki ~ityiah i r<1111I1ych. 
Pirzec:iw odd.ająoemu l'l'a&: w n'iewolę brytyjską 
lraJc.tabowi :llillprote&bowały paa!tie pod.iotyic:me, 
pal!'llamen.t, 'WIS2lySIJlcie wa,rstwy i .tery ludoo~ 
ści. Pod 1M.oi6ikaem z.godnej oipi.nU publiCJJ11ej, 
regent Iraiku 'W'idi:iaił się zmuszo1n;ym oświiad­
cr;yć, te tra}ctat : AnglJq nie będzie raty/iko­
wony. 

Premier .Dża,her ~ekeł bunę w gQ6cln­
:nym dlań Londy.n:ie i - ro-bioqc dobr~ minę do 
złe!j gry - o7llW!. jmil d7Jien'll.int.airnoon aru]iEl&lct m., 
że etwalllltu,TY b'agdad7Jktle poileg.ają na ,,llliepo­
ll"Oll'J\J!'ll'iem.liu", liru;piirowan ym prze:i „oibc-e cz)'lll~ 
lllikli'', tl że wmyistik.o Worży się wikró,toe jak 
n~}lei>iej. Kiooliiec :końców - ilir2leba było jed­
nak WINl<:aĆ do lktr.aju, llilieoh eonooć ipremiere. 
nie mogł.a trw.ać rztry•t drugo. I rzeczywiście, 
Dżather wrócił do Bagdadu, &e tyJko po to, by 

się dawie.di;ieć, że za&'Utl - ·:zdymisjonowany. 
Nie czekiając na daJ..sze koosekwencje te-j dy­
mi1Sji, w7iiąl lliaher :noqi za pas i n.a amgiel­
skJim SaJlllolocie wyjechał „w n!e.:zmanym kie· 
ruinku", najpewniej - na łOłllo swych brytyj­
l!lkich przyjaciół. 

Historia niedos:z.łego trakta'hl jest osobliwa, 
l>Mdzio os·ob1iwa, roarza LS'ię bowi-em Illlezmieir­
nie riz.adko, by podpi&ainy tr.alktait dwu5tr<>Jln y, 
n.ie Z06ta.ł przez jedną ze strolil iraityfificowany. 
A noa}baa'd.z.iej godne uwagi jest to, że Mtyfi­
k&cji odmówił właiśnde Iorak - państwo słabsze 
i <IO'lycllczas w dużej mi~e uutl-eżm.iOIIle od 
An-glii . Ta nietWYokła 5oprawa, śwJedcząca 
o u.sztywnieniu oporu arabskiego w &t0<5'Uilku 
do il!D.periallstycznyoh pl<llll.ów angielsik.ich, 
prestiżu W. Bryt'1ll!liii na S.rodkowym Wscllo­
dz.ie IZ pewn.ością nie podniefi'ie. Z tego po· 
wodu nie będzie rz ,pewnooclą ll'OlllH ł~ illlllly 
imiperialblm - jes:z.cz-e bardzJiej z.achłilllll!l.y 
d drapieżny, bo zbrojny w potęgę do}arn. 

Z tego wszystkiego ula~ solbie dobrze ł51!>M­
wę 0cp~nia ain9i~lska, cr;ego dowodem nip. 

gk>os dzienn.Lka „MMichester Guardiam", poniiej 
stres-:ocro:ny. ,,Nie.Nbtyfikowail\ie trakitatu am­
glo-LradUego - pisze „Mam;bester Gua:rdiain" 
- dowodzi, na jak ikrucllyoh j>odstaw.a<:h C1pie­
ra .się d.y:plomacja brytyj&ka na Srodkowym 
Wsc'hodzie. 

Przyvió<lcy a.raibscy wldz.q - koort:ymooje 
„Mamche&ter Guardia!Il", - że siły bryrtyj.silcie 
6ą w odWlI'OC'ie, nie tyli«>. w Indiacli ti Hurmie, 
lee.z talk.tie w Pailestynie. Przywódcy ci pyta· 
ją: „cóż poW6ta.ło z hry>tyj6ilciej 6'i'1y ochron­
ne F" J e5li TJa.ś tej siły me ma., -dla.cziego mle­
liby Obci<lż.aĆ gię je<lno.stricmnym i. ni)epOl!'.>Ular· 
inym sojuszem? Mus.imy iida.ł sobi-e sprawę, że 
W. Brytam.ia nie jest nadal w &tanie 6łużyć 
cx:hroną pańs'twom Srodlcowego ·.vschodu." 

Gorzkim uwa.goo:n „Ma.n.cihest!l'r Gu<;11rdi.ain" nie 
podoobna odmówić słtl67moiści. W. Bryta!Óiia 
rz.bieira dziś Ż<Jlosn.e plony 11We} polftykl impe­
rialistycznej, polityU<.i., ik•tó.rej cechami 111.a<:Wl­
nyuni były - be7Jwz.ględność', hMk 6/krupulów 
i :zJi.m.ny egoizm. 

baml Europy, ustal<>nymi w Poczdamie, a de­
legacja rad1iecka nie widzi powodów, dia któ­
rych miano by przerwać sporządzenie spisó" 
zakazanych fabryk II kategorii. Delegaci an­
gielski i fra.n".:llski podtrzymywali gen. Clay'a 
próbując poddać rewizji! poprzednie decyzJt­
Rady Kontroli. 

Na wniosek &legacji radzłeoklej rozpatry­
wano również sprawę zabronienia działalno­
ści demokratycznej organizacji niemj,eckiej 
inteligencji „Kulturbundu" w anglosaskich se­
ktorach Berlina. Generałowie Clay 1 Robert­
son nie pr=yjęli jednak propozycji radzieckiej , 
w wyniku czego w dalszym ciągu w sekto­
ra<;h radzieckim i francuskim Berlina ta or­
ganizacja kulturalno-demokratyczna jest le­
galna, podczas gdy w anglosaskich jest zaka­
zana i podlega prześladowaniom. 
Marszałek Sokołowski poruszy? następnie 

sprawę prześladowania demokratycznego ru· 
chu kor.gresu narodu niemieckiego, w zachod­
nich strefach okupgcyjnych. Delegacja ra-

Bo/e.5/aw Dudziński. dziecka złożyła wniosek o udzielenie zezwo-

Re z 01 U CJ• e e1·u·ra Po11·tycz·nego ~~;i~c:o:~~oś~g;a~~;:s;r~~7:e~~ 
m1ec. PrzyJęete tej propozycJl przez Radę 

F " k• • p • • K • • I Kontroli byłoby zgodne z ideą demokratyza. _ ranCUS leJ arłll OmUDISlyczneJ cji Niemiec. Jednakże - jak wynikło z dal-
PARY.ż PAP. - Odbyło się tu posiedzenie nie, przeciwko którym wymierzona jesi poli-

1 
szych dyskusjl - delegaci anglc>saseY post.a. 

Biura Politycznego FranC'Uskiej Pa.rtil Komun1. tyka Schumana, Meyera i Mocha, mają prawo nowilt porrostali przy dotyichoasowej poUtyce 
stycznej, na którym powzięto szereg rezolu· domagać się zmiany n:ądu i całej jego pelity stosowanej w zachodnich ctrefach okupacyj­
cji o sytuacji "!'e .Francji. W rezolu~jaclt ki. . . 1 nych Niemiec. Polityka ta opiera się na zaka­
tych podkreś1a się, ze rząd fran<:Uskt ponosi Rezolucje wyraza1ą stanowczy protest prze· zach 1 prześladowaniu niemiecldch organlza­
wyłączną od.powied1l'<J!nośę m obecny kata- ciwko otwarciu granicy francusko hiszpań-1 ji d kr t eh I kuHuraln eh co unie· 
słlrofalny 'W211"0st cen, spowodawamy zgubnym~ skiej oraz przeciwko pojawieniu się na arenie c . emo a yozny Y ' 
za.rządzeniami flinansowym1. Biuro Polityczne politycznej takich osławionych kolaboracjon!. mozliwia akcję odbudowy iycła. politycznego 
uważa , że robotnicy chłopi i drobnomiesz:.za- stów, jak Flatidin ! Jaccobi. w Niemczech na zasadach demokratycznych. 

Zbrodnie i szpiegostwo za dolary 
Czwarty dzień ·procesu przy-wódców OP i NSZ 

WARSZAW A (PAP) - W crwo.rtym dniu 
rozprawy przeci'o/ alon.kom organizacji OP 
i NSZ, główny oękar;!:O'lly Kasznica o<lpowia· 
dal w da'1szyim. ciągu· na pytania .pwkuratorów. 
Odnośnie swej dzia:łalności &7!piego'W!Skiej wy­
jaiśn.ił, że Ka.miński z raimdenia szta.bu główne­
go w Lom:lynie :zobowiązał go do wy.syqamia 

raportów mie6ięcżnych, k:t6re miały dotyczyć że z Regensburga, gdzie prxełO'J:e>nym jego byt! 
&tosun.ków Pol6ki ze Zwi11zkiem Radzieckim,, .,MiBtolłaj" - KozłoW&kii. 
~ł.a.<lz be.7fP'ieczefu>•twa, adm.ini6~ra~JH, wo. j . .sika, Głównymi inform,ato,raml Kais.micy u gNI• 
zyc1a p01btyczne.g? w Poh;ce, zyc1a podz1e:zn· icą. b li Kosa'1'zew6ik.i Nowick.i i Kamifuikil. 
nego i •t<>sunkow gospood.i!fCZych. ·Kasm1ca n Y ' 
oświaodczył, źe Kamiński „mało p.recywwał" Na terenl6 kraju dnformatooraanl Kasmlcy 
przy tym, ikomu i w jak.id! celach potrzebny byli m. in. 'M:lpóloskarżeni Pa-s7Jk.iewlcz, Ney­
byl taik sza.egółowy wywiad. · ma,n i pt"Zede wsiyistkim Ros-.;amainowa. Wy-

- Zdaniem · W.arżonego, nawi11zy.;vał O'D. do kon~ty:wał tet -dla informacji szplegow"Sckich 
;:ałożeń: orga:nif!llt'ji- ,,NIE". . " -swo.je -stosunki prywatna · z pos?Jezególnymi 
• 

1 ' Pr-Okuratot: ~ (!,zy OISlkarfon:y wl~iM, te ltMi.mł. 
nas'le tajemnice t>aństwowe hę<\łl Mużyi!y <>b· B d .;, d.a16zym <li„,,,,; na ~ikollcmość 

·stulecie ,,Wiosny .t.u dów'' 
Staraniem Komisji Międzypartyjnej odbyło 

8łę w dniu wczorajszym inauguracyjne posie­
dze.n.:.e Wojewódzkiego Komitetu Obchodu 
Stuletniej Rocznicy „Wiosny Ludów". 

nych z projektem regulamint: Woj. Kom. Ob- cym moc.arstwom1 • a any . .,,„_ . 
chodu „Wiosny Ludów". Oskarżony: _ Tak je-st. ?trzymXW~ych z .zagrarucy pieniędzy, os.kar 
· Po krótkiej dyskusji przystąpiono do wy- Prokurato;r: - Czy oskarżony wiedział, te zony osw1adcztł,· ze w ciągu roku otrzymał 
boru Prezydium Komitetu, w skład któr~go materiał ten będzie wykot"Zysta.ny na nieko. on około 60 tys. marek niemieckich, 3 tysiące 

Na posiedzenie przybyli przedstawiciele 
władz miejskich i wojewódzkich, partii poll· 
tycznych, Zw. Zaw. Zw. Naucz. Polskiego, 
organizacji młodzieżowych, Wojska Polskiego 
(mjr. M:ikowsk.l), Uniwer!łytetu Łódzkiego, 
Zw. Literatów, Dziennikarzy, ZASP, . Tow. 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, Tow. Przyjatni 
Polsko-Francuskiej, TUR. Sądownictwo Pol­
skie reprezentował ~dzi.a prof., sędzia Sądu 
NajwyżS7Jego prof. Emil Rapaport. 

weszli: rzyść Polski? dolarów w złocie I 25 tys. dolarów paplero-
Oskairźony: - Wiedziałem. wych. Pieniądze ·te miaiły być zasadniczo zu-

Zo!ia Nałkowska, wicewojewoda Wincenty Pr01kura1or: Czy była to dzialailno~ć żyle na rzecz działa.Ino,ści OP i komendy głó· 
Stawiński, Prezydent Eug. Stawiński, woje- sz.piegow~a? wnej NSZ. Jednakże oska,rżO!ll.y ma duże tru-
woda Szymanek, prof. Szymanowski, prof. Os-ka•rzony: - Ta.k. . . dności z wyliczeni.em się z tych 6u.rn. z pie· 
Jakubowski, prof. Chałasiński, dr. Kula, Se· . - Pr?kurator: - A. więc tego rodza~u niędzy 'tych po·warine 6umy wpłacane były ró-
weryn Pollak, Mlecz. Jastrun, dr. Łukasze- działa.lno~ć ~a.n:onego miała char.akter ułra- wnież na połrzeby pryw.atne Kasz:nicy, Pa'Sz· 
wic:z i Irena Duniakowa. dy nall'od~we1? . . kiewicza, Sk.ails'kiej, Jastn:ę.~ego I innych. 
Przewodniczącym Sekcji Organizacyjnej zo. OSlka.rzony: - Formalnie biorąc - taik. Talk. np. fi.:rona „Zorza", załoiżona przez Kasz-

stał tow, Wa.daw Hyra, Sekcji Popularyzacy„ R.a·po·rty wyw!ad.owcze wyisyłane były przez n~cę i Jastrz~bslci~o, ufullldowana była z pie~ 
Zagaił pasiedzenie prrewodniczący Komisji 

Międzypartyjnej poseł Loga-Sowiński, pne­
wodniczył przewodniczący .MRN tow. An­
dnejcza.'lt. Referat organizacyjny wygłosił 
tow. Wacłci.w Hyra. Referent zapoznał zebra-

n.ej red Karaczewski Sekcji Obchodu tow. s.peqalnych kurierow, którzy wraca1ąc przy- mędzy orgamzacyJ!lly<'h. Wydlodzą rowniez 
przybył~Stslsk.l. ' wo-mli dalsze in6trll1kcje 1 pleniądz-e. Jednym na jaw faikty zatMgów na tle pleniężµym po... 

. „ I z takich kuńerów był Siemiatkow.ski, pseudo- między „działaczami" wywiiadu. OP i Kasmica 
Kandydatury cz~onków. KorruSJl zos.taną nim „Mazur" oraz ląc:mik - Piotr Czartory· u•krywali dolary przed Kamińs.kim, a ten z ko­

zgło,szone do Prezydium. Siedzibą Komitetu. ski. Łącznik Wojcietjl pn:ywo't.ił wiadomości lei ukrywał przed nimi dolary otrzyanan6 od 
będzie pokój Nr 6 w gma'chu Województwa. l dolary od Wawr7ikowicza, ale zarazem tak- Wawrzikowicza. „. „„„„„„„„„„„„„„„ ... ,„„„„„ml! ... „ ... „„„„„„„ ... „ •• „„„„„„„ ... „„„„„„„„„„„„„. 

21 t01Piony w tym stawie! Zaipamię tan 

Strasz'Ily domysł .z,aśiwHał w &'rowie -Oo &a•dzawlki. I d~acz.e.go tw&J osio•ł TJie 
Ohodiży Nasriedina. •upair'ł Silfll i nie sbaną! gdzieś· -po drod'Le? 

- Koiwall.u ! - 'J)OW1edziaił, a gił<>& jeig-0 Prz.ez ten czias li·cbwiarz akurat zidąliył-
drginąif, gid'YZ bał się uwierzyć swemu do by utonąć. ,.. 
m-ysfowi. - PowiiOO'z mi imię C!Lłowieka, - Te-n osfoł - powiedział Chodża Na!S 
którego UTatowa:1'em. redin, - jeśH si.ę za1rzY'lt1ude w drodzeb 

- Uraioowrułe·ś 1i.ohwi:arza Dżafara. - to ty'Jiko poto, a1by wypróiżnić z pienięd1zy 
niiioc•h b~zie Nrekllęity w tym i iprz}'13z- mo~ą torbę 1P'od1rói·ną, aest mu z.a cięii!kv, 
l'Y1It1 :życiu i n'ieohaij wtlrod'Y g.noi.site i>O'" gidy 'Peł.na jesot pie111ięid-zy. A je§Ji już sa,­
nvżą oaqy ród jego do cz,te.rnaisiteigo :>O· d·z.o,nem mi jesit s~1ańbić się rnrntowamie!'Tl 
ko1enia! - odiPowie<lziaił kowat żyicia 1iiehwiarza - to mo,ż.e.siz być pe-

- Jalkt-0? - krzylkną.ł Chod1ż.a Nas~e· wien, ie ten osioł przywiezie .mnie w to 
<lfn. - Co mó;wilS'z, kawia11u? o, biaid'a mi. .miej.sce l;1l(l czas. . 
niooha:j !baifl1:>a eipadrnie na mo-fa g'łowę! - Talk-:-- p.owiedziia.1ł Jrowaij. - A1e 'to 
Czy ma-i11iwyrrn jest, ie ja własnymi rę- co si~ stafo, już się nie odstanie. W~ak 
koma W"Y'Cią&1flą1ean te żnniję? ! Za~e, nie moż.na wepchnąć lichwiarza z powro 
niema wYbaicze,n;ia dfa ·talkiego grz.echl'l tern do sa<lzawlki. 
O bi.alda. o haiń1bo1o o nies.vczęście! Choc:Lża .Nasredin o.żywił Się. 

ROl7JPa1cz jego w.Ml\Swła lkowailia, kot6- - $pe11niiłiean cfrś złego i mwszięi uiezy-
ry zm1.ęlld nieco. nek 1te111 niaiprawić. ~ru1chao kowailiu, -

- UsiPokóli ~ie. wędrowcze, ~ra:z hż J>l'ZYSi.ęgam. że Hchwi.airz Dżaf.ar będzie 
nJ..c 'P·O!rad!Lić nie motna, I łrreba b~o, a 'P1r1,;eze mnie utto!Piooy. PrzYISi~gam na b:-o 
by.ś !W':laśnie w itym rn<nne1111Ci.e 7Jb1.iri'Yi ai~ <lę mego Ol}ca, re bęid'Z'ie 'Pweze mnie u· 

moją prz.ysięigę, kowa1u. Nigdy jeszcze 
nie mówiłem ina wia1r. Uchwiarz ~idzte 
·1,toipiony ! I kledy 111sły&zys-z o tym na 
ynku, wi·edz, że zirehaibiJitowa·łem ;ię 
przled miesz,kańcaimi szlaclte·bn·eij r "-::1a­
ry ! 

ROZDZIAŁ VIII. 

Na miaisito opuszczał l'ię lekiki z·rnrOlk, 
pOid'Oibny <I.to rz.eźwiąicego i wotyne-go <ly­
mu, kiedy Chod·ża Nasredin Pnyibylł na 
p.fa.c 0rynl1mw y. 

Zapai1aqy si-ę weiso1e o.gn.iiSlka w he1r'ba­
cia rniac'h i włkrótce caiły rynek ~tal 01Pa­
sa1ny ogniami. Na.site,ipnego .<linia mi'a'ł się 
o<l!być wiell!ki fa.rnnarik i jedM za d1rugą 
s.zJły mi,ękko i tnia1ro'Wl<i ka·rawany wie~­
blłądzrle aż z:ni3rn1ły w mmku. a ·powi.etrz.e 
d rgalł<o jeiszcze i 'J}eł•ne było miaroowego 
mosiężnego i srrrntne·go dllwomie,nia ich 
d•zwooecz:ków; a kiedy ti'chty w odidaffi 
dZIWoolki jeidnei karawarny, na · zmia·nę im 
jiutż zaczy1nały cicho ję'CZeć -dzwonecZiki_ 
i111nej kairawa1ny w&t>ea>rt~Jące~ na rY'!le'k i 
to · trwało talk 'bez 1rońca, faik gd1nby sa­
ma ciemność nr.ud ryin1kiem ciicho dzwo­
niqa, dirżafa, jęClllała :pirzepeił111iionia <lźwię­
!Jc.annd ;p~eslio11ry1mi ze WSZIY&tkiich 
sbroo świaita. Twtad niewiidoOC:Zltlie j1;C7+J,­
ły mdyjsikie dzwoneczki OTa'Z: perslki.e i a­
rrubsikde, afga111±SltańSi1cie i e.gil.PS'kie. .• 
Chodiża Na:sredin wdąż słoohał i •lu-

chał i iot6w brt s:l'Uc'ha·ć bez koooa. 0-
bOlk w herbaciarni ude,rzyf i zalbf1Z!l'l1iaf 
bęben - odipowiied.Z>inay mu struny duta­
ry. 

Niewi<loozrny Śpiewak wysollro a1ż dio 
samych gwia:zd wz;niósł dźwię1cz.ny, na­
pi::; ty gfos: śPiewai1 o sw-O!iej ukochanej 
i żalił się na ndą •• 

Przy ~wiiękaiC'h teo pti.oeśnri. pos.:.ed~ 
Chod'ża Na-sre.din szwkać node·gu. 

- Razem „ Q!Słem posiadamy pół fan­
ga - ])()wiedzialł do wfaiściciefa he:ba­
diaimi. 

- Możesz nocować zia pólł tanga - oo 
powiedział wła~cideil herbacia1md. -- Kot 
dry nie otrzY'lt1asz! 

- A gd·zie mam 'Przywią'Zać 01sła? 
- Jeszc,zę co! Będ~ siię troszczYł o 

twego osła! 

Chcąc przywiązać OSJła. ChoMa Na,i;~e­
din ~postrzegł ste•rczący spod P01111ostu 
.ialkiś kawa~ ż1efaza. Do te,go slfooiblla pcrzy­
wiązał oS'ła, n!e Sip.rawd'Ziwsizy nawetl:, d!O 
cze.go skobeil ten jest przymocowany, 
gdyż by1 bard'zo z.mę:-71ony, wszed~ do 
herbadarni i P'Ofożyił się. 

Poprzez sen uSłysza:ł nag.Ie swode Ln:c. 
Otworzył OCZY. 

Obok siedziało kflllru foidiz.! przyłb'Ylł'Ych 
na rY111elk i pilli heirbaitę; - 'PO,ga111facz by· 
dfa, pastuch i dwaj rzemioo1mky. Jech~·n 
z nieb mówił ~,r.zycisron'Ylm msem. 

JD. ~ n.t 





llla Erenburm 

WROCil.EM Z ·.u SA 
Podczas konferencji prasowej jeden z wy I zarobi!, w sklepiku tego właściciela. Być mo- Pewien plantator w stanie Lutziana tłuma-

dawców zapytał mnie : „Dlaczego wciąż jesz- że, że prawnicy amerykańscy uważają tego czył ml: „Pan nie zna Murzynów, oni nie ma­
cze mówicie o faszyźmie ? Pizer!eż fa5zyzm !st I rodzaju stan rzeczy za diierżawę, ale wlaści- ją żadnych potrzeb, żyją jale w raju„. 
nial tylko we Włoszech 1 sJ.; oi'1czył się wraz . wie to ni<>wolnictwo. Spotkałem kilku właści- Na terenie plantacji nie ma szkoły, ale zbu 
z Mussolini~„. Ten spec od spr~w europ„;-: cieli ziPmskich . . trudnią~ych się skup.em ba- dawano tam kościół; pastor iest Murzynem, 
skJch wydaie pisemko, które mozna nazwać, wełny sprzedazą obuwia, nafty i soli. Przy- Gdy śmierć nadchodzi , po zy::iu pełnym wy­
lylko faszystowskim. Faszyści amerykańscy 'I pomniały mi się obra7.ld, nalepione na pudeł- czerpąjącej pracy, starzy Murzyni śpiewają 
podnoszą głowę, złorzeczą cieniom Roosevel- kach od cygar: - pan z biczem w ręku dozo- pieśni pobożne. Jeden z nich wyznał mi: ,,Wie 
ta, zwalczają postęp, ruch robotniczy, pastę- ruje Murzynki w polu ... Stanęła mi przed rzę, że istnieją dwa •raje, Jeden dla białych, 
powych intelektualistów. oczyma ta scena, gdy usłyszałem, jak: planta. drugi- dla czarnych i że ten drugi nie jest 
Wiosną roku 1946 odbvła się w Stanie Ge- tor pokrzykuje: „Ej, John, ruszaj się tam prę- gorszy". Nawet raju nie umiał sobie wyobra­

orgia procesja Ku-Klux-Klanu, (od dawna ist - dzej ". Ryłem w baraku: 23 osobiy spały tam zić bez zróżniczkowania ras. Moi towarzysze 
niejącej) organizacji faszystowskiej, k '. órnj - j<>dna nad drugą. O! jakże daleko jesteśmy podróży: Bill Nelson, Daniel Gilmore l Salh 
działalność - to pogromy i lyilch. Formaln ie od słynnej techniki amerykańskiej, regulowa Grafton milczeli - brakło im słów; zapanowa 
je&t to 6towa.rzyszenie tainf', faktyc7,n l'!! efa.il! · ll " QO powietrza, super-komfortu, Powietrze, ła przygnębiająca cisza. Zażenowany planta­
lo ono jawnie. We wszystkich ty!'.fodn ikl'.c h którym nlesposób odetchnąć, łachmany, smród, tor powiedział: „Panowie, Jedzcie orzechy, 1 

ilustrowanych zamieszcza się fotografię f11 ... hre i W tej ultra-higienicznej Ameryce ludzie żyją pijcie whisky. Dobrze stę stało, że przybył 
ra, ochrzczon1!90 przez członków Ku-Klux- ~ j11k zwi erzęta, do nas w odwiedziny gość z Rosji, Rosja rów I 
Klanu mianem „Wielkiego Smoka", ' Pewna Murzynka opowiadała mi, że jej sio nież posiada plantacje bawełny, nieprawdaż?" j 

\/v maskach na twarzy,· przy świetle pocho- stra zmarła . w p~łogu, ~o me stać ją było na Patrzyłem na jasno żółt~ wody Mississipi. 
dni, członkowie Ku-Klux-Klanu przysięgają na I lekaria. J~J mąz zarabiał zaledwie 1_80 dola- Znam dobrze nędzę ludzką, ale tu nad brze­
wierność " Wielkiemu Smokowi" i ślubują I rów rocznie, a wizy~a dokt_ora kosztuie_ 50 ~o giem tej rzeki nie mogłem milczeć. Wstyd 
zgnieść Murzynów. zniszczyć wolnomyśl;c'Pli , larów; Jedna z ro?zin , złozon"!- % 7-mm ~sob było patrzeć ludziom prosto w oczy. I 

d · · d · ł d" 1 · f · · zarabia 300 dolarow rocznie inna - złozona / . . zaprawa z1c „praw ziwy a . nn1 aszy;;ci I 4 h ób 200 d 1 . • Wł ś 1 i 
1 tum. I. Tarłowska, Z. Łub1ńska.

1 
stawiają na swych niemieckich wspólników - z. -er os - ? ai:ow: a _c ce upra 
zwyciężonych ale ni obity h R b'il . l wiane) przez tych ludzi z1em1, nalezał do ka- Fragment z cyklu reportaży pod tyt. „Wro 
ska Liga· A~erykań:k:.. Nle~i~cka~.P\'tó':e~ j tegorii drob11;ych plantat.or~w. Narzekał na ciłem z U~~· ~tóry ukaż~ się nakłade~ Sp, 
prezesem jest niejaki Kurt Merti ~ażądała 1 zły rok ,„nez Pan zarobił? „O, bardzo mało yvyd. „15s1ążk:a .. Reportaze te w odcmkach 
od prezydenta Trumana aby zapobł~gl w or I - odpow1edz1 ał - całego kramu 25 tysięcy I JUZ wk.rotce ukazą się na lamach „Głosu Ro· 

" ym ' d0larów" b t · " -
Wa Erenburg 

dawaniu 6 milj narodowych socjalistów Rze- 1 ° mczego · 
Szy
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~~~~e~~ %~~~ys~:~ic~~~a~?i~:;~j~o)hft~::;:~izg· on Serg1·usza ... E1·senste1·na· Przy czytaniu mektorych pism amerykan-
sklch, nasuwa się pytanie: „Kto w Norymber ; 
dze był sędzią, a kto oskarżonym?" Reakcjo- I „ . . . . „ . ' 
niś~~ amerykańs~y dużo mó~ią 0 „odrodze-1 t@J,; »"'1;,;,',,_,, . ..,,.. „Strajk . oraz &ł}'lll.ny „Kr~zowmk i'otl'lmk1.n .'\ciekawe, pomy~lowe, .nuwe i sto 1ącG na jed· 
nlu Nle~me~; me obchodzą ich _iednak losy !J:·k+„ ".';,..:,;-;f'. Dro.g1 twórcze E1sens~ema były na)?.ełmei- naBcowo W}"6<>rlrnn poz1omle artystycznym. Lu-
n~r?du n1em1eckie.go, ale wyłącznie odbudowa ;<:''\~ szyim wyrazem ZE!6ip0lema ~rty-zimu 1 • zyc.em boiwal się on przewa!Ln.ie w fillm~ch masnwych, . 
m11ltaryzmu pruskiego i , stalowych hełmów" ' iż. m.a6 ludowych. Pa<t<>6 walki rewolucy;ne] za- d . . . b·nł u :n >hli·„az , • ll'""'-0 ' · al · · b ·k · i · . g y7. zyic1e m.ae ,..o m a 1•u "~ e , ~ ,_.,, 

Mentaślność P.rzeciętne~o Amerykanina, któ ~ l ~~tuzzJ7~ łroowoybmm. z.o;:.·1·ezma.g~z·. ens.emabowt,ą1·· właoŚ.nie wydobvrwal niezrównaną nam• prze-
rego u wladom1enle pohtycrne graniczy z na zące ,,ę --.,,,o , - ' ,. z ro n - . . , ' " " „. 
iwnością, stanowi podatny grunt dla faszyz- czy<..h ~ wszysbko to ;znaj~oiwalo a:tyst·r:z.r1~ zyc I wzruszen 11!Myistyicznydt. !3yi! świetnym 
mu i reakcji. Amerykanie są doskonale poin- fcirm} l keztałty w tworczei W? ·~b.ra~m E.!s~n- pedagog iem. Wykładał w Ra.dzieCkim Pai>.-
formowani o szczegółach prywatnego życia ~tf•l1)a. Przed laty, gdy P~ ~ln~1~ I (!ęzk:ch 6twowm Instytucie Sztukł Filmowe] w Mos-
'ego czy innego senatora natomiast zagadnie w1.:1iacll z cenzurą, po mehtosow~'l'l n !-~il'Z . 
uia ekonomiczne i międ;ynarodowe całkowi- ?kra:)'.1!11iu i. oka~~E!l!liu . - .,~.tr1r~k" 1 .. ~rą- kw1.e, two,rzą'\ kadry „no-wych reiyseró~v f d:-
tle wymykają się z ich pola widzenła. w ga- Z?'Wmk. Po.tiom~m ~:"1.ta~y na.. elcany o~- to-ro~. . . ~ • ~ . „ 1 „ . 
1etach amerykańskkłi czę,to mówi się, ze ćiesneJ Aus•tm, Belgn 2 Fra111c11, wyw:)!a,y Etsenstem zmarł w elle Wlelrn. Miał 50 let. 
!akt istnienia dwóch partii jest rękojmią pra· wstrząsające wriłfŻeni~ na _publ!c~1nk1. • i' Ost~tnim jęgo . d~iełe~ był film pt. „Poc!~g 
wdriwej demokracji. Nikt jednak nie potrafi f Artyo&tyc.zine sr<>dk1, ktorym1 cp~~.iwał J: · :i:dąza na zacliod . Film ten jeszcze SJę me 
wytłumaczyć, jakie są różnice ideologiczne senstein, były !ic7Jile i rozmaite. ALi zaw~ze ukazał na ekranach. Pow. 
między tymi dwiema partiami i czym republi. 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m111111111111 
kanin Północy różni się od d ~mokra ty Połu­
dnia. 

Przeciętnego Amerykanina wcale nie zdzi­
wi to, że wczorajszy izolacjonista domaga się 
prawa wglądu w wewnętrzne ~prawy państw I 
europejskich, Uważa s1ę La rzeczywistego I 
przedstawicie1a demokracji, i nie wie, że -;i, 
którzy rządzą Ameryką, wspomagają swoimi 
karabinami maszynowymi faszystów Triestu 
w ich walce z demokra tami, Jest przeświad­
czony o swej niezależności i panicznie boi się 
„propagandy'. A w gruncie rzeczy powtarm 
tylko to co czyta w gazecie, sły~zy prze~ ra­
dio, widzi w kinie. 

xvn 
Delta rzeki Mississipi, plantac je. Ziemia na 

leży do białych. którzy oddają ją czarnym w 
dzierżawę. „Dzierżawca" musi dostarczyć wła 
ścicielowi ziemi połowę zbioru darmo, poło­
wę zaś - sprzedać mu. Ceny ustala właści. 
ciel. a Murzyn wydaje nędzne grosze, które 

Ilia Erenburą 

LENINGRAD 
Sq w Leningradzie, prócz nieba i Newy, 
Placów rozległych, listowia zalewu, 
Po11qgów, mostów I Piotrowej sprawy, 

I 
Niezabliźnionej niby rana sławy, 

Co nocq chodzi wzdłuż ulic, Ćvkoł6w, 
Ledwo widzialna, z srebra i popiołu, 1 
Sq w Leningradzie szorstkie oczy owe, 

P d k ' lk d . ł . Nieme J dla przyszlo§cJ zagadkowe, rze i u niam1 zmar w MJs,;: w·a : e'l.:j-
i.er mmowy, Sergiu5z Ei6 ell6tein. Był to re· Usta. gorzko ściśnięte, obręcze na se:ct~, . 
zyser na m i arę światową. Co !edynie m.u n/osły. ratunek ~rzed s_m1erc1q. 

BY'l o.n jednym z twórców 1ch~m<1t;);Jr&f•i 1 /ezeliś gra11Jtem, w zar ocw się zamień -
ra.dzieakiej. Pierwsze filmy Eise!lstema s.ta:io-1 Sq suche, suche wtedy, kiedy płacze kan.1ień. I 
w1ą przewrót w dziejach filmu rad2.;eckiego . 
oraz światowego. Tyimi fi!lnvi.mi <>ą _ znany Przeloz1"1 Seweryn Pollak 

Ilia Erenburą 
~~~-----------------Ewakuacja Paryża 

Umrzeć nawet zdawało się łatwiej: 
Kaidy kamień był miły i własny. 
Wywozili dziala. Podpolali naftę 
Padał czarny śnieg no czarne miasto. 

Do przechodnia kobieta wyrzekła 
(czarne łzy jej po twarzy· ściekaly): 
„Czekaj miły, trzeba się pożegnać.„" 
I źrenice jego osłupialy. 

Ja widziałem to spojrzenie zgasłe. 
-- Było pusto i mrocznie jak w nocy -
Wraz 'l piechurem opuszczała miasto 
Sztuka, ciemna, jak człowiecze losy. 

tłum. Jerzy Pomiartowski 

Armia coraz gwałtowniej parła na Zachód. Ella Erenbu_rą że jesteście Niemcem? Choćbyście i diabłem 
Teraz i sami Niemcy zrozumieli, że wojna ma byli, to wszystko jedno, g:unt, że porządny 
się ku koftcowi, Kłaniali się z coraz większą N I • t was człowiek. 
uniżonością, denuncjowali się wzajem: „U a••fa n• l'a Drugi Niemiec - nauczyciel- powiedział: 
Muellera pracowała dziewczyna - Rosjanka, lllrlllr • '- Teraz trudno być Niemcem Nienawidzę na 
znęcał się nad nią", Dwaj 5ynowie Goern.i- (franment powieści) zistów, przesiedziałem w więzieniu od 1937 
tza - to SS-mani„, „Nie ufajcie S.chidtowi- • roku. Nawet pośrednio nie brałem udziału w 
jest w partii od 32-go roku". Ohydny szept ma się ku końcowi, pewno latem skapitulują. I ś~'i. Ale s;;i tam .napewno ~udzie, którzy patra- tym, · CCl oni wyprawiali. A mimo to - po­
dźwięczał ciągle w uszach. Wiał zimny, pół- Czy mamy więc pO'Wiedzieć, „no dobrze" fią myślec. Moze i gadaJą głupstwa - d1'1 czuwam się do <>dpowiedzialności. To będzie 
nocny wiatr, a śniegu nie było Dmitrij Ale- wszystko wrac,a do· normy. „Nie, jest w tyni publi~z!'ości, ale rozumieją, Ro;umi~ją, kto wisiało nad nami. .• 
ksiejewicz Kryłow kichał, · klął· i pracował sens ... Starły się dwa świaly: rozum i zabo- zwyaęzy i dlaczego,._. . . A sens teJ .w~iny po- Kryłow zamyś!H się, a po•tem ciohubko po· 
bez wytchnienia: rannych nie brakowało. bony, idea braterstwa i źr b Id" . h _ lega na tym: ob.roml1smy pr~ed 1.ak1mś tam wied?iał: 
Niemcy wiedzieli· ich sprawa jest przegrana, ś . · " e a z •c czy sondefuehrerem me tylko Kozią Walkę, obro- _To prawda, wam będzie trudniej. Ale je· 
zgodnie z rozkazem - stawiali jednak opór, sto cia rasy, ich ustrój 1 nasz. Dodajmy do nili'my epokę - naszą t francuską i amery- ś!i spojrzymy w przyszłość, znajdzie sill 

Im bliżej Berliną, tym usilniej rozmyślał tego: mają świetne mikrostCopy, mnóstwo in- kańską tam i wasze szczęście. Je6teśmy już vbaj nie· 
Kryłow nad sensem minionych zdarzeń. Kr~- nych rzeczy, mądrych . rzeC'ly, ale lu~zie są Kryl~w dowiedział si~ że w więzieniu zna młodzi, ale jesteśmy komunistami- to :r.naczy 
łow skończył niedawno 55 lat, był na froncie tam głupi, nie dlatego, ze Niemcy, ale ze zgłu leziono dwóch niemieckich re munistów starsi - musimy patrzeć w przyszłość, 
3 i pół lat bez przerwy t zmarnował zdrowie. pieli. I poszli na woinę, Tak się musi~ło ludzie, umęczeni ledwo na nogach się 'trzyma Kryłow wyszedł do og~odu. Noc była chlo­
Mawiał do siebie. „sapię Jak przedwojenne stać, wszyst~o do tego zi;nte~~ało. Fa_szysto~ ją. Odwieziono ich do szpitala. Kryłow zapa dna. Patrzył na gwiazdy 1 leniwie myślał: 
samochodziki „G,A.Z" które, nawiasem mó- popchnęła me .tyl~o . chc1wosc'. ale 1 zło.>c !ił się. To nic, że tylko dwóch, ważne, że gwiazdy są wszędzie takie same. _ Swieże 
wiąc - dawno wyrzucono z Moskwy, bo psu 1 strach - bali się ze my ·1bierzemy się po w ogóle znaleźli się tacy ludzie Lżej na powietrze _ a duszę się, ramię dokucza, ma-
ły ogólne wrażenie . Z przemęczenia cierpiał rządniej że wybudujemy mnóstwo domów a · 

Ó ' ' sercu... tor stanowczo odmawia posłuszeństwa,.. Pa-na bezsenność: zasypiał, a po gC>dzinie budził w wczas okaże się, że mamy i ludzi i spo-
się„ leżał z otwartymi oczyma i wciąż my- dnie. A to im nie odpowi.,,da _ przecież za- Jeden z nich był niegćyś zecerem. Wyglą- tem przypomniał sobie: koło Mińska widział 
ślał i myślał. Pierwsza rzecz: nnny od Wora miast ludzi mają „źrebaki" poubierane w spo dal na staruszka. a mial wstystkiego 48 lat. staruszka. który zbijał belki - stawiał cha­
nleża do Królewca . Jak wygląda dalei _ nie dnie. Fakt, że my wygramy wojnę, zadecydu Opowiedział Kryłowowi, że ~ledzlał w wię- łupę. Kryłow spytał go: ,.Budujesz sobie 
widziałem. ale łatwo sobie mogę wyobrazić- je o wszystkim, historyk napisze pewno tak: zieniu ód siedmiu lat. Jego syna zamęczyli w dom?" Dziadek odpowiedział: „Nie. Mam tyl· 
ruiny od Królewca do Hdwru. Zabito i okale „Do roku 1942-go prawie cały świat odnosił Dachau. ko moją starą, nikogo więcej_ Ile jeszcze ży­
czono tylu ludzi, że cyfry te nie mieszczą się się n'eufnie do tego, co nazywano najwięk- - Pewno niedługo umrę - nie _mogę nic ~ia nam ~ost~o? Pomieszkamy u .obeyc_h. Ale 
już w głowie. Kobiety zachodziły w ciążę. ro I szym eksperymentem naszych czasów" Parnię jeść - zaraz wszystko zwra-:am. Ale cieszy J~st_ tu z_ołn~erka,. s'.11Ila z dzieciakami, dla 
dziły i wychowvwały dzieci_ A potem, te „żre- tam - na początku wojny przyiechał do nas mnie, że zobaczyłem sierp i młot. Wsadzili I n~e1 bu~ui.ę, ... Wan me ma, Natasz~ ma. ":fY.a­
baki" zadecydowały, że są nadludźmi. Może Amerykanin, pokazał wieczne pióro i powie- mnie za to, że mówiłem: krzyczcie. ile wam się _A zyc mimo to trzeba - belki . zb11.ac.„ 
to oni zabili młodego Puszkina. może zamor- dział: „Rosja? Epizod, Myśmy osiągnęli naj- się podoba, komuniści I tak z-wyciężą . Ludzie.. . naród~„. Je~zcze trochę poc1ągmesz, 
dowali w kołysce Newtona , może na Maj- wyższy poziom techniki. wiE;c my zwycięży- - Nic podobnego, nie umrzecie. - wrza· Dimltrze Aleksie1ewiczu 
danku spalili swoimi „V" trz· letniego Marksa? my". Ciekawe ro on teraz my<\li? A zresztą snął Krvłow. - Zaraz się wezmę do leczeni.i. Ryczały armaty, Niebo na horyzoncie bylo 
Nie ma co mówić o sprawiedliwości: Na to - taki Amerykanin wcale nie potrafi. myśleć, · A przede wszystkim, pozwólcie uścisnąć sobie brudno-czerwone. R_9:i:wijała się ofensywa. 
wszvstko nie ma odpowiedniej kary_ Koszmar to przecież także „źrebak" - tylko innej ma dłoń, Czy myślicie, że U)nie wiele obchod:ii, lłum. z. Łubińska. 



Nr 45 
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Zaszczytne wyniki 

~~"~~!!~~Y, w~półzawodnlCtwa pracY górników i włókniarzy 
ster.twie Przem-,vslu i H dl· Y 0 się w . ini- . W .. całym ok.re6ie wspólzawodmotwa wy. ·Należy podkreślić, że przemysł włókienni- na , sl'.1łache tny charnkler współzawodndctwa 
mitetu Głównego 'W . t'n u p~iedzeme Ko- ~a1nosc pracy w przemyśle ·węglowym wzro- czy J>O'niósł w roku ubiegłym poważne stra.ty pracy w Polsce. Górnicy w pełni oceniaj4 za­
słu węglowego i ~~~ _zawo<ln.ctwa przemy- „la o 0,97 proc., w przemyśle wlók ienniczym produkcyjne z powodu trudności energetycz- sługi włókniarzy, włókni arze podziwiają sm:· 
przewotln 'cz ,h k 

1 
."· 0 i enni ~zego. Obradom o 11,2 proc. Vv pozostałych wskaźnikach nych. Przemy.sł bawełniamy stracił w przeci ą- ce6y górników. 

i przewo.dui~zącyo ~~~Z w~cemi~~"'.'~er lo•w .. szyr w~pól7~wodnictwa lepsze wyniki os·iągnęli gu trzech miesięcy z tego powodu oko.Jo 3 mi- W ustroju ka•pita.listyc.znym nigdy n.ie mO'Ż.Ila 
N . d . • ow. 1 aszewsiki. gom1cy. lionów me·trów tkanin. · by było ro.z-winąc· w~po'ł~awo<ln1'otwa na t-"·'-'-

a posie zen J'! rozpatrzono wskaźniki pra- ·~ ~ llllUu• 
cy obu. przemysłow rn cały cza1S0tkres współ- Jaik widzimy, w trnkcie współzawodnictwa Nagroda w wy6okości 300 milio·nów 7-ł zo- pods<dwach . 
. zawo<ln:c<wa, u~idiizo•wa.no wyniki pracy _ dzięki po.stawie mas rol:otniczy>ch i maóo- stała pcxlz·ielona pomiędzy obydwa przemysły Włókll!iarze mogą być dumni z tego, te 
1 ui;t<1_ łono - w oparriu 

0 
regulam·,· n w•po' '-a- ,vem . h proporcjonalnie do ilo..ści zdo•bytych punktów. wielki ruch współzawodnictwa nracy, zaini-

~ J u: - u rozs-zerzeniu s ę rnc u ws.półzawo<lni- p I ł ' k " 
wodn1ctwa - . punktację, której· stoounek WZd- r7emy;; w o ienniczy otrzymał więc 140 mi- cjowany przez nich, objął już w tej ohwili eet· 

J
em ~" ctwa - o;~azaio 6'ę, że zamierzo-ne przy za- liooów zł. O przez'l!aczeniu i spooobie podzia- ki tys i ęcy ludzi pracy w Polsre, z'e obJ'ął ludzl 

. ny "'-'powiada O<"'enie prc:cy · obu przem·•- · · kł d ~ slow. 1 w:eramu u a· u możl i wp.ści produkcyjne w- lu tej 6umy zadecyduje Specjalna Komisji, przemysłu , transportu i że coraz częściej wikra. 
u 1 'k b stały w obu przemysłach znacrnie przekro- w sk·ła<l które1· we1'dą przedstawiciele Zwi ą-z- cza na wi eś. 
" wym.·u o- rad ustalono, że oba przem)' · W -•y uzysikał 

1 
czone. zrost produ!,c j.i w miesiącu grudniu ków Zawodow'-·ch. W zakończ0n1' u ":hc1· ~·łbym ~wrócić UW'""ę 

"' . . Y za cz-a5o;;:res wrzes i eń - gru- t - •- 1 ~ ' · ·~ L ...,, 

dzieii 1947 
t . w s osu,w;;u do miesiąca wrześn,ia wynosi Fa·kt zrzeczenia się prze-z nr7edstawicieli na wielki wkład , , Gło.su Rob0tt·ru·~-go" w „_1·e· 

/ 
nas ępu]ilce wyniki: PRZEMYSŁ ·1 J' " ~c = 

\'\ ĘG~OWY PUNKTÓW !%, a PRZEMYSŁ w przemys .e w o·k ienniczym 21 procent Zw. GórniJ<ów pofowy spośró<l 50 punktów ło krzewienia i pQl))ularyzowan.ia tego ~a-
WŁóKIENNICZY PlJNKTÓVi' 

168
. a w przemysle węgłowym 8,6 proc. należnych za zwycięstwo, rzuca snop światła niałego ruchu . 

. V"!yniki za pos:oczególne miesiące k-szta•łtu· 11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11u-1111-1111-11u-1111-1111-1111.;...1111-1111-1111-1111-1111-1111~1 
Jll 61ę na&tępu1ąco: 1'.onJoso.- in htóra zadoUJolllo UJSZIJ!itldch 

=~~~„ ':]f :~ ·~~łl?'Y Zakłady wyrobów drzewnych na nowych drogach rozwoju 
fł~~::;ie z regu1„~?:em nagród s1;~~·1~ zwy- Czółenka łódzkie staną s: ę produktem eksportowym 
CI~ieJ. pr7yzna_je się dodatkowo 50 punktów. Od 1-go 6tycz.nia br. ZQt<;.tałv 5tkomasowal!le 

Ko-mitet Głowny zaa1(ceptowal wniosek Fabr)"ki Sz·pulek Drzewnych '(dwa oddziały 
pr:zewodniczącego Zarządu Głównego CZZG przy ul icy Andrzeja 1 Kopernika), Pierwsza 
.tow. J. ~7czę5nia.ka, by urnając O:S ii)<Jn ; ęci~ Krajowa Fa-bryka CzółenE"- oraz Fabry1ka 
1 wymiJ,;1 przemyslu wtókiennicze90, n ie ob jęte Szczot e-k. I wł'aśn l e w "t\-c:rn iu hr Pań-;.lwo­
układem o współzawodnictwie, podvielić przy. we Zaikłady Wyro·bów Drzewnych Przemysłu 
pada~ące dla przemysłu węglowego z tytułu W!ók.i enr.kzego Nr 1 (obecna na?:Wa skomaso-
7..wycięstwa 50 pun.któw, po 25 punktów dla Wwnych fabryk) wypełniły plan w 112 procen-
obu przemy&łów. , tach. 

W wyniku osta.tf!{:znaj ptmktacjl otr:zymał p 
przemysł węglowy 221 punktów a przemysł łanowal!lQ w stycrniu 2.231 czółenek, wy-
w/ókienniczy 193 punkty. konano - 2.780, Szpulek pJa,nowano 1.449.100 

. W I etaipie W!>pólz.aw().(J.niotwa zwyciężył I 
więc przemvsł w~lowy, który otn:ymał 53 4 · 
procent ogólnej liczby puThktów, pcxlczas gd

1

y 
przem}'6ł włókienniczy otrzymał tylko 46,6 pro­
cent. W, necz.ywiatości, taik niema.ona prze· 
!frana )est w1elkim sukce.5em pracowników 
przemysłu wlókienniczego. 

My~il o wspólzawodniolwie z przemy&l:em 
':"~!owym powstaje wśród włókmiar:zy w ma­
JU 1947 r„ gdy per długotrwałych p061tojach 6'11· 

~owcowych ~aibryk, wywołanych cięiką zimą 
1. wstrzymamem żeglugi mor&kiej, zaopatrze­
me s1i.rowq>we sto.pniowo za.c-zęło ułegać po­
prawie. Do współzawodnictwa wtedy jednak 
nie d04zfo. 

P~ownie sprawa współrewodnictwa z gór· 
n~ami :WY'Pływa w miesiąoo &ierpniu 1947 r., 
kiedy b1la:n~ produ.kcyj;ny u I półrocze i mie· 
~i~ lipi~ w więks1.0tśei fabryk i w większo­
~1 ?ra.nz pr7emys'fu włó'k·ienniczi!go wykaru­
J~ niewykonanie planu. 

Mimo bardzo trudnego połOIŻenia prodiuk­
cy jnego występują włó.kniane śmiało i zde· 

.cydowanie z inicjatywą współzawo<lnictWa 
z górnikami, którzy plain produikcyjiny u caly 
ten okres n~e tylko wykonali, lecz 1 przek·r-0-

. ceyli. . 

Stanislaw Walencik 

wyikonano 1.578.880. Szczotek pla:nowa.no 
5.766 - wykonano 7.oo: 

dukcji. Obecnie korz~a o.na i m&Szyn, zna j­
dujących się w za.kładach szpulek i czółenek. 

Poprawiły sii: również wa.rum1ki pracy, uru­
chomiono ambułatQlfium dla całego kombina· 
l'n. Robotnicy fabryki szczotek kortystają ze 
6'tolówki, k,tórej do tego cz.a.s.u nie mieli. Ko· 
ma.sacja - iest to dziś oczywiste dla każdego 
- była porżyteczną i stanowi podstawę dal­
sz~go rozwoju W6.Zyslkich tmzech zakładów. 

*~* 
W listopadzie ub. mku maleńka grupka kil­

kunastu robotników fabryki 6ZpUlek i czółenek 
prz)ns.tąpiła do współzawodnictwa. Wyniki 
<>kazały się świetne. Wz.rosła zarówno pro­
dukcja, jak i UJrooki praoującyoh. 

Pra;ed wapółzawodnictwem najwyisz.a nor­
ma wykonainia szpulkarzy wynosiła 156 proc., 
obecnie 203 procent, szlifierzy - 148 procent, 
obecnie 193 procent. Od 1 lutego br. krqg 
współzawodniczących roZ1Szerzył się i obejmuje 
obecnie około 200 robotników. W następnym 
miesiącu do współzaowodnictwa przy&tępują 
także czółenkarze. W styczniu po raz trzeci 
z<looyli pierws;ią nagro<lę dwaj wypróbo·wam.I. 
s·ta.rzy robotnicy, towarzy-sze Stanisław Wa· 
lencik, członek PPS (lakiernik) - 211,5 proc„ 
I Mans/et Karnicki, członek PPR (nlificn) -
193 procent. 

Jednolity fron>t w dziedzinie W6póhawod­
nictwa działa i daje wyniki. . "' . 

Kilka miesięcy temu -po.ru~yliśmy na ła­
mach naszej gaze,ty trudności wrowcowe fa· 
brY'ki szpulek. Również i na tym o<lciniku na· 
stąpiła maczn.a poiprawa. Zakłady otrzymały 
na pierwszy kwartał br. przydział 2.800 metrów 
sześciennych drzewa brzozowego - z prawem 
odrzucenia braków. 

I6!1nieją je<ln.ak jeszcze pewne trudności, 
które należafotby rozwi4Zdć rlla dobra za.kia-

dów, jaik również Z'I! w29lędów oszczędnośclc· 
wych. 

Otrzymany przydziaJ drzewa nale'iy rea.U· 
wwać w c21terech dyrekcja.eh: łódzJtiej , sied­
leck ie j, iubl'l6kiej i toruń<;ik,iej . K.ali:da za-ś dy. 
rekcja dz ieli go na kilka !nb kilkanaście nad· 
leśnictw. Dyirekcja wy1511Jwa !ll.ieśmialo prodekt 
czy nie byłoby korzystme dlll pańsitwa, by fir 
ma „Paged" realizowała t~ p.rzydzialy i j11'i 

w formie tarcicy przysyłała do akładów wy· 
robów dnewnych. Chodzi o to, że ,,Pa9ed' 
posia<ia wła'!>lle przedstawicielstwa we W6~ł 
kich miejscowościach, włillSllly tralll5poot ią>„ 

Podajemy ten projekt z obowiązhi 151Prawo· 
zdawcy pod uwagę Zjednoczenla Artyikułów 
i Tkanin Technicmych, któremu pod.legajii Za· 
k.lady Wyr0ibów Drzewnvoh. 

.Ił. Beatu" 

Mans/et Karnlclał 
W dniu 22 sleJ1!M1ia 1947 r. zo-sitaje w War­

S7laWie podpisany układ o współzaiwodnictwie 
obu pnemysłów na okres wrzesień - gru­
dzień 1947. Układ ten za podstawę współza· 
~o<lnictwa przyjmował na.s·tępujące zaga<lnie­
ma: 

1) sto.pień wykon~-nia państwowego planu 
p,\'oduk<:yjnego w o.kresie wrzesień - gnt· 
dzień 1947: ze strony przemysłu węglowego 
przekroczenie planu wydobycia węgla kamien· 
11ego, a ze 6tro.ny przem)'Mu włókienniczego 

pokrycie niedoborów iprodukcyj'llych za Otkres 
lipiec - sieI>pień w 4-ch podstawowych bran· 
żach produkcji, które talk.ie niedobory wyika­
zały, oraz ewen.tua·lne dodatkowe p.rzekrocze· 

w-zra.sta w niezw)'lkłym tempie. Mimo-chodem 
przy;pominamy, że przedwojenna produkcja 
wymoeiła 5.000 sztuk miesięcwie. Obecnie 
wynosi 27.000 i po1kTywa całkowicie za.potrz.e­
bowanie przemysłu włókien.niczego w kraju. 

Ba - kierownictwo I Rada Zaikłado-wa z du­
mą już mówią i myślą poważnie o eksporcie! 
Staje się to aJk,tuałne w 7JWiąZlku z podniesie­
niem jaikośd produkcj,i. Już za kilka miesię­
cy wszys.tkie czółenka będą wyrabi<llll~ z drze­
wa kornelowego, zamiast bukowego. Zmiana 
ta znacmie poclnifflie jaikość produkcji, trwa­
łość czółeneik będzie C7Jter0tkrotnie więk6'Za, 
aniżeli dotychczas. 

Zapory wodne w Polsce 

nie planu produkcji; 
2) podniesienie wydajności pracy w gru­

dniu w stosunku do czerwoa, jalco miesiąca 
kontrolnego; 

3) zmniejszenie n ieobecności w IV kwarta­
le w sto~unku do II kwa·rtału, jako o<~resu 
kontrolnego: 

4) zwiększenie be7ipieczeństwa pracy w IV 
kiwartale w &tosunku do II kwartału, jako 
okresu kontrolnego. . 

W.Jók.niarze, !Stawiając &Oble niemoiliwe 
na po.zór zadanie wykonania całego planu 
rOC?l[lego, przyjmują ja!ko jednootkę przekro· 
c.zenie planu wyrównanie niedoborów za okres 
2-ch miesięcy, co w prillk1yce odpowiada 2,5-
procentowemu przekroczeniu planu prcxluk­
cyjnego za caly c7..asokres wyścigu. Było to 
dodatkowe, bardzo trudne zobowiązanie na· 
•ze90 przemysłu . 

Ja·k wyglącla przebieg współzawodn ictwa 
w wykonaniu pl1mu w poszczególny>0h mie­

Sztuczne ieziorC! atrakcja; turystyczna 
Jeziora zapol'OlWe w Rożnl)w ie ! Porąb<'C,lnież między Pon1bem a żywcem i tym, t~ 

poza t1ipełnianiem olbrzymiej roli gospo<larcrej utworzone 6Ztucxne jezioro &!ęqabby Po Zy· 
dla kraju (ele.ktryfik.acja i zaopaitmn:e w we- wiec. 
dę terenów przemysłowych) stannwl ą dużą w północne] Po'ls<:e propoouje si• budo· 
atrakcją dJa turystów. S7..tuczne jeziCJr.1 7<'Ż· wę 0,..romnej przegrody na Narwi .i w olto-

Komasacja da również większą o6zczaA~ość nCJou~·k1' ś~iągnęło w b kl j i '' n.'0 " ""'' "..,, e " u · fOI 1 JlOni\: · J "v licach Wizny, co stworzyłoby najw.ęksio le· 
w materiałach. Surowce, nie nadające się do wos06~ychprz. ede W6Zysl!kim mil-0śntków 6p:ntów zioro zaporowe w Polsce, jediiakte jNt 'to 
czółenek, które przed komasacji! były tylko cru 
odpadami. O'be<:nie będ4 używane do wymbu Na najbliłsze lata przewiduje ,;!ę budowę sprawa dalszych lat. PrzYJ>omnieć tu naJeiy 
szpulek lub szczotek. Najbairdziej zyslruje dalszych z81p6r wodnyc)l w CzecnCJwie na Du- o największym oboonie &?:tuczny,11 jez!-or.te 
przy koma~acji maleńka fa,bryka 11-zczotek, najcu (w budowle), na By-sitrzycy <;w,<l'I ck1ej w Odmuchowie na Opolszczy1mle, kt6:e Jesl 
kitóra nie mają<' odpowiednich maszyn do ob- I w Mianowie, na górnej W·iśle w Gorzl<owi- w sezonie letnim terenem masowy-eh wyc:e · 
róbki dr1ewa, była oqrańicz-ona w swej pro- ca<:h I w Dynowi& na Sanie. a być m•>Że rów· czek ze Sląska. 

Ostatnie dni Hitlera 
( ci4g dal sz~) 

Otrzymaliśmy wiado.mokl, Iż Radenow, m;:;j· 1 dowców radziecltich dotarły do terenów te']O 
dujący się w odległości 80 kilometrów na za· omatniego lotni6'ka. Jedyną obronę w Guto­
chód od stolicy, padł w godzinach wieczor· wie 6tanowUI uczniowie tamtejszej szkoły lot· 
nych. Upadek tej mlejscO'Wości o.znaczał, iż niciej. Nie było ich wielu. Wszystkiego dwa 
- właściwie mówiąc - zna.jdowaliśmy ,;ię Jt'ż tysiące. Okopali się o.ni na terenie samej 
na terenie za.piecza rosyjskiego. Coraz bar· szkoły. Wszelkie możliwości kontaktów !otni­
dziej niepokojące wiadomości natlcnoclz:ły czy.c;h ustały. Na rozkaz Hitlera. w nocy na.d 
również od dowództwa dziewiątej um:i. Była Berlinem 6amoloty musiały Zl'Z'Ucić zaopatrze-

gOll'yc:rny.m rozkazom kierował ataikJ.em l:-ze­
cieJ armii. Kiedy U'.!łyszał o tym, z trudem 
tylko wyk rztusil. cędząc prle2: · zęby: 

- Mówiłem i pQIW\ta:rzałem, że ten tdlota 
Steiner absolutnie nie nadaje eię do tego. Pod 
jego dowód7Jtwem z całego a•taku z pewnością 
nigdy nic dobrego nie wyjdzie! 

OSTATNIE REZERWY 

siącacb: 
górnicy włókniarze ona poważnie za.grożona od strony swoich baz nie, niezbędne dla osaczonej stolicy. Wiec?:>· 

wrzee::ień 1947 103.7 proc 101,2 proc. zasadniczych, które znalazły 6lę ra.ptem w rę- rem. jak :zwyikle, dostaliśmy wezwanie na ko-

Nad n i eszczęśliwą, oblężoną stolicą zawi­
sło nowe niebezpieczeństwo. Rosjanie roiipo· 
częli ata.k w okolicach Spandawy. Ataik ten 
stwarzał bezpośrednie I nowe niebezpieczeń­
stwo dla Berlina. W związku z tym Hitler 
ro7Jka.zal, aby Reichsjugend-fueh.rer Asc.Nnan 
zorganizował niele·bnich członków „mło<lz;eży" 
hiblerow51kiej I przekazał te oddziały dawód· 
oom tego zagrożonego odcinka. Miały to być 
ostatnie rezerwy. Za cenę życia tych niedo­
świadczonych chłopców fuehrer zamierzał 
utrzymać Tl.i cheldoń~kte mosty prze-z Hawel 
do Si;pa:n<l1 vy. Zadanie to było istotnie wali· 
ne. Ale co tu mogli zdziałać młodti i niewy­
ćwiczeni ohło-pcy1 Biuro kierowniotwa „mło­
dzieży hitlerowskiej" 1J11ajdowało się na pla<:U 
Hitlera. Aschman je porzucił i przeni ósł swo­
j ą siedz i bę na Wilhel.1Il5tril66e, w pobliżu Ka.n-

październilk 103,6 100,8 ku nieprzyjaciela. Uratować tę armię Qd zni· le}ną naradę. 
lietoua.d 108,2 103,6 szczenia mogło jedynie cofnięcie się na oól-
grudz ień 112,2 112.1 „ nocny zachód w kierunku Berlina. O to też 

Cyfry te mow·11 ~ame za siebie W:z.rcst prosiło dowódz,two. Ale Hitler ka.tegQryc1oie 
wyda jnosM pri'!r,. ·v okresie współzawodn ic- s.przeciwiał się tym zamiarom i &uroiwo zali.Cl· 
twa kształtow a ' · ' 'ępująco: zał odwrotu. Było już po godzinie 18-tej, gdy ' I nadeszły wiadomości o tym, że R~anie do· 

w.rzesień 
październik 
listopad 
frudzie~ 

górnicy włólrni arze tarli do Tempelhofu. Ta wiadomość wpłynęła 
c proc ?.A orn1 l)rzygnębiająco . Nad kanałem Tcltow, na pn-
4,7 5,:ł „ ludn ie od Da·blP!lll , toczyły się zażarte walki 
~ 64 „ 11,8 „ Po Tempelhofie przyszła kolej na lotnisko Gn 
'l.97 ,. • 1.2 " tow. Pierv.'61e odd~iały ?Jmotoryzowane zwia· 

HITI.ER TRACI ANIMUSZ 
HitJe.r tsbracił &wój animusz I to podniece­

nie. które go cechowało kilka godzin temu 
Wyglądał na ropełnie złamanego na duchu. 
Apatycznie patrz.al na nas. JE!6zcze bardLiej. 
niż zazwy .... -uj. trzęs!;i mu się g!O'Wa. Był wy­
raźnie przygnębiony. Nie miał t1il nawet ra 
protesty I zaprze<:l'Zenia . Nie mógł zdobyć s ; ę 
na zwykły ataik furii. gdy się dowiedział tJ n ie. 
powodzeniu Steinera, który wbrew jego kute· celarii Rze6zy. <D. c. n.) 
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Kobiety 
uczestniczą 

krajów słowiańskich 
w odbudowie innych 

krajów i w wysiłkach ug1•untowa• 
nia pokoju. 

Wspołpraca kob· et polskich 
z Cteszkam1 

W po~zątkach bieżącego m1e:.iąca bawiła w 
Pr!dze 6 o~obowa delegaqa S.O.L.K. woje­
wództwa śląsko · dąbrowskiego. Delegacja 
wzięła udzial w Krajowym Zjeździe Jednoty 
Ztn. (cz~ska otganlzacja kobieca) oraz była 

Kobiety Jueosławii -nie szczędzą sił 
. dla oilb'6dowq swej Ojczgznq 

obecna na festiwalu tańców ludowych, zorga 
nlzowanych z ol(azjl stulec.ia ru~hów wolno· 
iciowycb w Czechosłowac .1 

Ob. Kocotowa wyglosiła na zjeździe referat 
G ruchu 'kobtecyrn w Pol~ce. Dl'legatki pol~kil! 
ofiarowały kobietom czeskim \\ yprawki dla 6 
niemowląt urodzonych w dn. 2 lutego. to jest 
w druu Zjatdu kobiet cżeskich, 

W końcll ubiegłego miesiąca odbył slę w 
Belgradzie Kongrl!S Antyfaszystowskiego Fron 
tu Kobiet Jtjgosławil. W Kongresie wzięły u· 
dział z ramienia Polskiej Organizacji Kobiecej 
ob. oh. Iz11mowa, Osóbka-Morawska, Totnczy­
kówna i Pyziakowa. 

Ob. Pyziakowa jest tkaczkc\ w PZPB Nr t 
I w obradach Kongresu brał! udział w cha· 
rakterze J)rzedst11wlcielkl włókniarek polsldch 
- -Po powrocie z Kongresu podzieliła się z 
nami swemi wrażeniami z pobytu w Belgra­
dzie. 

1 Oo
, h W Kongresie Antyfaszystowskiego Frontu o kobiet W szerenach spółdzielczyc Kobiet wtięły udział poża Polka.mi delegatki, 

6 Grecji, Alba'llli, Triestu, Francji, Węgier, 
Szwajcarii, Wfoch ,Czech I ZSRR W Belgfa­
dzia na Kongresie Kobiecym obradowaol po.nad 
1000 delegatek pochodzących ze wszystlCich 
zjednoczonych republik jugosłowiańskich. 

Na Pomorzu w Koś'.:ierzynie powstała :t ini­
cjatywy Zw. Ucz. Walki Zbrojne.i Kaszubska 
Spółdzielnia pracy „Praca". Zajmie się ona 
produkcją przedmiotów artystycznych opar· Obok chłopek i robotnic wzięły w nim li­
tych na wzorach ludowych tego rejonu Spół- czny udział kobiety inteligentki. 

kich bieżących zagadnień natury gospcdarcze} 
kulturalnej, oświatowej itp. 

Dużą wagę ma apel, jaki wystosowały u· 
czeslnkzk' kongresu do Międzynarodowej 
Federacji Kobiet w Paryżu w sprawie zorga­
n1zowainia jaJc najsżybszej po.mocy dla kobiet 
greckich, więzionych w obozach koncentr,,_.­
cyjnych wraz ? dziećmi przez reakcyjny rząn 
ateń:skl. 

dtłelnia skupiła w swoi ~h s'leregach tysiące Obradom prtewodniczyła minister oświaty 
kobiet wie]skich zajmujących się poza pracą I Mitra · ~itrowicz. Obe_cność. Marszałka Tito na 

. otwarciu obrad kongresowych stała się powo· 
domową, hafciarsl'Wem. _ Wyroby. artystycz~e dem wielkiej patriotycznej manifestacji kobiet 
"rumysłu ludowego, są poszu.1mv11nym nie :ug~łowiańskich. w dniu otwarcia Kongresu 
tylko w kraju, ale ł na rynkach zagrilnicz- przemawiały przedstawidelki zagranicznych 
nych artykułem. Ten fakt z!pewnla warunki delegacji, dalsze dwudniowe obrady poświęcv I 
niljlllp$!ego rozwoju lej J...nblecej sp6łdzlelnl, ne były sp~awotdaniu i umówieniu wszyst- Maria Pyziakowa 

Praca Jugosłowiańskiej Organizacji Kobie­
cej jest śdśJe powiązana ze sprawami odbu· 
doWy kraju i ma na celu przestawienie życia 
całego narodu na wyższy poziom oświatowy l 
kulturalny. Kobiety biorą masowy udział w 
wyścigu pracy w fabrykach i na roli, prowa­
dzą tęż wytężoną walkę z analfabetyzmem. Ju 
gosłowlaftska Organizacja Kobieca liczy po· 
nad 3 miliony członkiń (blisko 1/4 ludności). 
Nie ma' rodziny, której kobiety nie brałyby 
udziału w ptacach Antyfaszystowskiego Fron­
tu Kobiet Jugosławii. Prace, których się po­
dejmują zorganizowane kobiety są bardzo r61. 
norodne. :Prowadzą kursy dla analfabetek 
(w samej Chorwacji 695 kobiet dobrowolni" 
oddi1.fe swój czas na nauczanie), W r. b. ko­
biety podjęły się nauczyć czytać i pisać 6<t 
tys. osób. Tworzą brygady pracy budujące 
szkoły i drogi (kobiety wybudowały wielokL 
lometrową autostradę), 

W Parlamencie Jugosłowiańskim zaslnda 
40 posłanek, 5 kobiet piastuje teki ministrów. Dzieci przestępcze w lz·bie Zatrzymań Uderza ka:!dego cudzoziemca przybywają­
c~o do . Jugosławii wysiłek i tempo prac ~ 
dtiMzińle o-dbudowy kraju - niepośledni jest 
1 wkład kobiet Jugosławii w dzieło odbudo· 
wy. powlnnq bqć pod lachołl'ą opieką 

Cieka'Wfl f<>·mlą pracy dla kraju jest <>r!)a­
nizowanie si~ koblet w „spółdzielnie pracy··, 
Dó' spółdzielni ty<:h ofiarują one swój wolny 
cz!s jako - godtiny pracy, - Dobrowolnie 
zaofiatowana praca zostaje wykorzystana na 
potrzeby $połeczeństwa. W chwili obe':llej ta· 
kich spóldzielnj istnieje 150 w całym kraju. 

S.prawa przestępczo.ści wśród ń.ielethich cią­
gle jeszcze nie s.chodzi z wo.kandy sądowej. 
Zaniedbanie moralne, które jest wynikiem 
wojny, często nieodpowiednie warunki domu· 
we i rodzinne, lub brak 1.bawłenM90 wpływu 
dobrego wychowawcy - wszystko to są przy­
czyny, które w z.na.cznej mierze utro.dniają 
v.:aMc.ę z przeetępcwści11 wśród mlo-dz;ieży. Zda­
rza się również, Żt'! zbyteczne w tego rodzaju 
wypa-dkacli wstydliwość ro-dzków, czy opie· 
ikunów nieletniego złodzieja, lub 05zu.sta, nie 
pozwala i.ru1ym nawrócić dziecka na dobrą 
dro~ę. 

Prawo nagze wychodzi ze slUllznego· :zalo· 
żenia, że powodem popełnienia przestępstw 
przez nieletnich fest prtede wszystkim zanied­
banie moralne, które w tym wieku, gdy psychi­
ka jednostki jest jeszcze miękka i podatna na 

Na.sze norad11 

Jak kąpać n emowlęla 
Z•m!eszezone ponlżej wskazówki 0 tym jak 

kitp4ć niemowlę przydadzą się niewątpliwie 
młodym matkom. 

Codzienna kąpiel niemowlęcia odbywać się 
pcwinna wieczorem przed ostatnim karmie. 
niem. Przeważnie po kąpieli dzieci doakonalłl 
śpią, ·na niektóre jednak kąpiel' działa podnle 
ca!ące1 i- wówczas ką;>iel należy przenieść na 
gadziny poranne, Przed kąpielą powinna być 
przygotowana świ~żo umyta wanna, prześcle· 
radło kąplelowe. my jita z matenału frote, prze 
t.tuszc:tone mydło. miseczka z depłą wodą do 
pncniywanilł bozi, knotki z waty do czys~cze· 
nia uuu i nosa, puder, czysta ogrzana bieliz­
na i piel!Khy. Woda, w ktorej kąpiemy dziec 
ko powinna mleć temperaturę od 35 - 37 st. 
Cels. Po namydleniu i spłukanm dziecka osu­
szamy jl'! dokładnie ogrzanym prześcieradłem, 
pudrujemv ubieramy w ko;rnlkę i kaftanik 
i zawijamy w pieluchy. Aby uniknąć twtlrze· 
nia t. zw. „ciemieniuchy' naleźy niemowl~­
tom na d-w1e lub trzy god!ln y przed kąpie-tą 
nasmarować główkę oliwą. Przy pudrowaniu 
dziecka trzeba się· posługiwać wyłącznie pu­
dełkiem ~ sitkiem. a nie ttawałk.em wafy trzy 
manej w pudle z pudrem. 

W żodnym wypadku nie wolno do wanienkl 
przed kąpielą dziecka wkładać pieluch itp. 
Dziecko kąpiemy ttzymając j~ oparte na dlo­
ńi i pnedtamieniu Jest tJ jedyne podparcie 
dtiecka w wodzie_ Kąolel pOv''nna być szyb· 
ko i sprawnie przeprowadzona. Twarz dziecka 
myjemy uprzednio oddzielni!! przygotowaną 
wodą I specjalnie do tego celu przeznactoną 
myjką Operacji czyszczenia nosa i uszu w!Qi· 1 
kami dokeinać naleiy już po oos11<~~„;u dziec­
ka po kąpieli. 

Praca SOLI na Pomorzu 
W Bydgoszczy Sp:-Ob 1.iga Kobiet zorgani· 

zawała kursy dla terenowych działaczek 
oświatowych. t>o prz~zikotenlu 30 absolwent~k 
korsu prowadzić będzte akcję z11kładania śwle 
fllć I kół S.ó.L.K, na wsi Przy działających I 
Vł Grudziadzu. ·~runiu i Tno:vrocławi~ o_rga~1 J 
zacjach kobiecych. powst ~Ją „Społdt1E!ln1e 1 
Pracy' "" których zn"-Jdą i;i rudnienie kobie­
~y uprzednio do ,zawodu prz;szkc;ilone 

wpływy, da ~I~ usunąć. Aby ten cel ~1ągnąc, 
trzeb.a Zlll!ć ohar&ktGt małego prże!t~cy, jego 
otoczenie I wamnkl materialne. Danych tych 
dQjltarctają 6.ądQwJ 'k'uratotowia nieletnich, 
którzy robią odpowiednia wywiady. W wy­
padkach bardziej sko•llliplikO'Wany.ch przepro­
wadtane są badania leitamskie I psycholo­
glcz:ne. 

N:i po-dstawie tego malerialu i osobistego 
kontaktu z nieletnim, 6ędzi:a st06uje odpowi&­
dni środek wy<:howawczy, jak upomnienle, 
odda.niem pod dozór odpowiedzialny rodzicom, 
czy opiekunt>m, odda'llie pod dozór lmratoro­
wl, lub umi!tłzczenie w zakładzie p0tprawczym. 

Zanim jednak dziecko z-rtajdz.ie się przed 
S4dem, częśto przez pewien ctas przebywa 
w lrlk zwanej „Izbie Zatrzymań", która, nle­
iStety, u nas w Łodzi nie 1l0$I cha•rakteru wy­
chowawczego, jaki cechuje dom po.prawczy. 
Je6t ona bowiem wyłącznie pod opieką 0T9a· 
n6w Mtlic}l Ob., która nie dy6ponuje od­
powiednio wy6zkolonym per.sonelem, umiGją· 
cym dziecko przej!tępcze wychowywać. 

Powstanie Izby Zatriymań na tutejszym te· 
renie jest dużym krOJkiem naprzód - przed­
tem b-0wiem dzieci przebywały w a.r~zcie ra­
zem z dorosłymi przestępcami, co naituralnie 
nie mogło mieć na nie dobrego wpływu. Tym 
niemniej jedna-k należałoby przy udziałe od· 
powiednicli czynników przystąpić do 6zkole­
nia fachowego personelu, g;'kładającego się 111a­
wet z tych samych ludzi. którzy w tej chwili 
czuwają nad dziećmi w izbie zatrtymań. 

DelegaLld polskie zwiedziły w czasie sw~­
go kilkudniowego pobytu w Belgradzie działa 
jącl! !\a terenie miaita instytucje opieki nad 
Matką i Dzie~kiem. 

Zainteresowanie eię t:ałego społeczeństwa 
jugosłowiańskiego obr!dami Kongresu Kobie· 
oego było duźe. Prasa zamie~zczała szczegó· 
łowe sprawozdania z toku obrad Kongresu 
oraz wywiady z członkiniami zagraniczny{;h 
delegacji, 1 między innym.i i delegatkami poi· 
skimi.. · 

W chwili obecnej 61l to wyłącznla milicjant· 
ki, które wykazują dużo dobrej woli. Najlep­
sza wola 6Umy fachowych wia-do­
mości nie zastąpi. Dla•te90 też dla per.;onelu 
o:bsługując~o izbę zalrzymań, na.leżałoby 
stworzyć odpowiednie kursy. Sprawą tą po­
winny się zająć powołane do tego ctynnik.ł. 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Kws taki mógłby trwać zalt'!dwie part'j mieslę- , DY2URY APTEK 
cy i napewno znaleźliby 11ię_ ludzie, którzy bez- DzltleJAte! óO<'T dvturuf~ następuf,ce a_ptekh 
intere6-0wnH! prowadziliby wykłady - tak, te Ct14dayt1s.1ttef IPtotrtow~U 165~. Głuchnwsklego 
kont tych kursów byłby utinim<lilny. Wynł1d I (Narutowlcu 81 W6!cl<.'k!eqo 1Napl6rkowst1eqo 'Il 

I . . . Kowalskiego fRiQowskl 1471 Kahane rL!m&nowskle-
tego. typu szko ema dałyby niewątpl!w1e do- ;JO 801. Malciew5k1eoo tŚródm11Jsk& 211. Smolenia 
datme rezultaty. 11<arolewsta .C81 

r.:r.r.·rHt 1 I I Ht'I ··~:r.UH.M"'U!"l fJ„l I l'rlln~u.1t:r"',,,,1-1n:·r"l .l'l111-r;l 1'1'.l I Urł-J"ł·l 111 rn·t:U Hl"r.:t:<t.r,f.'U M:'U.l l.ł'tLJl;,1:11;t.l'..l'.l1rt..t.l.l.l.~·l l:,M:t'l.H.1•:t•IM:'l'l<l„t I H:rt I li 

ll'lasnqn1I sllanal 

S .ante 
' to zrobin1q 

Dziś przedstawianiy naszym czytelniczkom 
modele dziecięcych strojów, dwuczęściov:ycn 
suklan, ora'l wzór demons~ruj~cy sposób wyko 
nania, zabawki-lalki. 

Pierwsza z sukienek dz1ecięcJth przezna· 
czona jest dla dziewczynki w wieku od lat 
7-12, Składa sie z kloszowej szarej lub gra· 
natowej spódniczki i czerwonej wełnianej blu 
zeczki. Następna sukienka jest odpowiednia 
dla małej dziewczynki, Niezwykle prosta w 
kroju uszyta być może ? 1asne 1 llanelki lub 
krilf'i11~te1 bawelnv 

W dwuczęściowych sukienkach, zestawimy 
sp6d.nlce t żakiet % róźnych le-.:t harmonizują. 
cycb ze sobą materiałów. Powstać mogą one 
z dwó~h starych sukienek, Do tego typu su· 
kien nosić można jasne bluzeczki lub barwny 
szalik na szyję. 

Wiele radości małej dziewczyn.ce sprawi 
lalka sporządzona w domu ze &tarej pol\'20· 
chy, waty i kolorowych szmatek. Po uformo· 
w~niu części korpusu sczepiall1y je ze !lobą. 
Rysujemy lub haftujemy rysy twarzy, przy. 
twlerdzamy włosy t włóczki, a p-o uszyciu 
z pstrych gałganków lalczynego stroju - go· 
tową zabawkę oddajemy dzifcku do zabawy. 



lłt'. „ GtOS ROBOTNICZ't Nr ~ł 

Różne nasze dzf enne sprawy Ardow Karol Kowalski 

f!ewnego razu król szwedzki, Oskar II, 
IWtedzal jedną ze sztokholmskich pensji. 

- Moje dziecko - zwrócił się do uczen­ <CHORA On jest za tymi 
- I popatrz, popatrz, panie Ciemniak, 
Czy ja nie miałem wtedy racji, n~y siedzącej w pierwszej lawce - wy- Do cichego gabinetu, w którym. siedział 

mień mi największych monarchów Szwecji! lekarz, z trudem przecisnęła się pn.ez je­
- Gustaw Adolf i Karol VII - ocipowie- dnoskrzydłowe drzwi otyła osoba licząca 

d.ełala bez namyslt~ uczennica, podcz<M gdy około 35 lat. 
jej 81Jsiadka mruknęła do§ć glośno: Potężną ręką poprawiła pretensjonalnie 

- Również i Oskar Il. loki, westchnęła w taki sposób, że aż za-
Król uslyszawsz11 to, roze§miał się i za- trzepotały papiery . na stole lekarw. i odez-

pytal podpowiadającą: wała się basem: 
- Oskar Il'! A cóż on zrobił wielkiego'! I -Dzi~fl;doberek! 

·Dziewczyna zarumieniła się, zaczęła się -;- Dzien ~obry odrzekł lekarT.. - Czy 
iastana~,, a ponieważ nie udalo jej się P~ %~e\~~~ej ! 
mr; wymys~ec ... uderz'!fla. w p~acz .. Oskar Il _ To proszę usiąść Kto panią skiero-
poglaskal Ją po glowie i powiedział: wał · 

- Nie plac~, ja też tego n~e 1.vi.em ... . . - A .kto mnie miał skierować? Sama 
.Przvznani Się ze 1!JSt'Jfdem, ze i J<f- tez me się skierowałam ... 

wi~dzialeml f?O .'W'l.ellciego . uczyntl np: b. - Na co się pani skarży? 
krol rumunski Miel~. Dowtedzialem się o - Przede wszystkim na komitet domo-
tym z rzewnego felietonu toy~rukowane~o wy! Pan doktór wie, że dzisiaj.„ 
w /fr. 38 „Il1fstrowanego, K~;;.iera !'ols kie-. _ Chwileczkę. Pytam, co pani dolega? 
go . p.t. „~ichal . rumunski . Jl!ichał - - Boże święty!!... Przecież we mnie sa-
stwierdza nie podpisany autor felietonu - me choroby ani krzty zdrowia nie posia-
,;mężczyzną byl w każdym calu,„". „Nie dam ' · 
wielu na podobnie wysokich stanowiskach _.:_ My na slowach nie !Polegi!J!Ily, 6ami 
wyk<J:zalo tyle odwaqi i męstwa, co ?n··;"· musimy odkryć chorobę .... 

chać, jeszcze, teraz nie oddychać... no, ze 
strony serca nic nie grozi ... 

- Ale wewnątrz coś jakby ciągnie ... 

Kiedy peany - jak to mówią -
Piało się ku czci demokra-0ji? 

- Jak to - ciągnie? . . . 
- A no ciągnie. Rano wstanę - ciągnie. Wszyst~o się dziś odbudowuJe 

Ciągnie i ciągnie... · W e:lmy na przyikład nas.z port w Gdy:nl •.. 
Siedzę - ciągnie, położę się ~ ciągnie. , W tempie po prostu znakomitym! 

- Chwileci:kę! Pmszę objaśnić rozsąd· - Nie wiem, nie byłem, panie, pny tym! 
nie, w jaki sposób ciągnie? 1 

- W jaki sposób? Na przykład sama 1- Albo Warszawa, panie Ciemniak. 
chcę iść naprzód1 a wewnątrz ~iągnie mnie Toż to ruiny same byłył 
do tyłu: Cl?-yba, 1a~ne? . . I A dziś pny starym Nowym Swiecie 

- Nie, Jako~ me znamy takieJ chorob:y. Domy dachami się pokryły' 
- Faktyczme. To choroba ukryta. Nie • 

łatwo ją wyczuć. Co innego czkawka, albo ., • . 
ból zębów, bo i ząb mnie bolał pnecwczo- Dz1s się .~ozemy przed obcymi 
raj. Tak bolał, tak bolał.... Proszę, niech Pochwa.lic tamtym albo i tym t 
pan doktór zapisze a propos zęba. Plan wykonany w stu procentach. •• 
• - Nie, nie będę pisał. W ogóle widzę, że - Nie wiem, nie byłem, panie, pny t,Dil 
jest pani zdrowym człowiekiem. 

- Ja? Zdrowa? Kłaniam się nisko! 
Przecież panu mówię: głowa mnie boli, 
gardło, serce,· przepona, kiszki, a i sama 
źle się czuję. . 

- Nie rozumiem. Jakto - ,,sama".? 

- E, Ciemniak, niech pan nie uda.je, 
Niech pan nie mówi, Iż pan nie wte, 
ie zbudowano np. mosty 
Dwa pod Szczecinem, jeden w Te-Lewie, 

,,Mozni;i przupuszczac, źe w szeregi, widzow 
Olimpiady Zimowe.i w St. Moritz, których 
uprzejme.i prasie będzie wypadało zauwa- ~ · ~ 

Właśnie otwarto je niedawno •.• 
Czyż to nie sukces znakomity? 
A na to Ciemniak kręcąc nosem: 

cego obecnie w Szwajcarii) księcia Młchala 
Hohenzollerna". 

- Nie wiem, nie byłem, panie, pny tym! żyć, znajdzie się też nazwislco (przebywają- WfSOPŁY Gf:DS '\:j,, ) 

Niestety, ku zmartwiet1iu felietonisty - Hm - rzeknę - ale za to mote 
,JKP" musi~'.11 ~twier!Izi~. że ~zwisk? t.o Zna pan umowy nowej skutek: 
to BZ61"egu widzow Olimpiady Zimowe.1 nie z · zek Rad · ki "l ku 
~oatalo ,,zauważone". Być może, z tego m. · 1 • • • ? • • • wią Zl~ nam 8! .., ąs 
łnnymi powodu, it srJOra część „uprzejmej --:- A to ci pech: J~k ~a złosc wszyst~e I - Jak. ,Tak, te kazda cz~ć b~h z oso~- Zbuduje cał11 wielk11 hutę. 
praay" jest zdania, iż największym czyne»~ / moJe chorob~ Z1;1A.ldU]ą się wewnątrz. Mia- na, a op~ocz. tego sama. złe aię CZUJ~. 
b. króla Michała jest ... opuszczenie przezen łam _wprawdzie Jednego _czYt:aka z zewnątrz, Szczególme, k1e~y zobaczę Kuprowską. Ona. I Ten hojny prezent jest pr.eykładem, 
tronu. ale i ten w tym tygodm,u się schował. doprowadza mm~ _do? zupełnego kalectwa. Jak dziś urząchać trzeba pokój .•• * ., * · . --:- T-a-a-k? A procz czyraka, co pa- - Cl?-yba P3;n~ Ją • Wtem zda.nie przerwał mi p Ciemniak 

. ł. . m .ieszcze dokucza? - Nie ma JeJ do czego doprowadzać .. I . . · . 
!,vyy~zuil Medycyny Spoleczne.1 Zarządu - A właśnie! Komitet domowy, sąsiad- tak już dostała urlop zdrowotny na nue- z b. taJemmczym błyskiem w oku. 

Mie3~kiego - czytamy w 8tolecznym ,,Ro- ka Kuprowska i mą:i mi za. skórę włazi„. siąc. Choroba! I to właśnie do?rowadza 
bo_tni.ku" (z dn. 20 .. II. b.r.) - w 1'orozu- - Znowu? Przecież prosiłem, ażeby mó- mnie do pasji. Przy lada o~azji w oczy 
mteniu ~ .Kurato:11:'"!- Szkolnym Ok;ęgu wić tylko o chorobach. urlopem kłu.ie. :>oktorze, .a. me mogła~y,m 
Warszawsk!ego zai.nicJowa~ po raz pierw- - Przecież mówtę, tylko nie wiem, od ia tak dostać urlopu chociażby na tydzaen? 
B~y w S!oltey akcJę obowiązkoweg 1 ką_pa- czego zacząć... Czy można od głowy? Jej na ~łość! hm? 

- Pokój! - wyszeptał - Ach, nic z tego, 
Niedługie już miesiące zlecą, 
A zobaczymy, jak na świecie 

nia ~czn~w.sz~ó~ P<;>dstawowych. O~w~- - Można. Co z głową? - Nie, nie mogłaby pani!:·· 
k!JWi kąpieli h~g~~nicznych podlega Ją dzie- - Nic takiego. Głowa jak głowa. Ale - N o, . co to ?anu ~zkodz1? I komi te~ 

Tneclą wojenkę, .pa e, wmiecą •.• 

ci z przedszkoli„. . na przykład wyistlllfczy po.kłócić się w no- domowy me będzie mme męczył składkami 
To bardzo ładnie, ale ... c, ze ,.starszy- cy z mężulkiem, a z rana głowa pęka w na reperację pompy i. .. Napisałby pan do­

Bo wojna będzie, mówię pa.nu, 
To jest pewnikiem dziś niezbitym •.• 

mi"1 Co, powiedzmy, z dorosłymi nit' tyllw kawałki, jak gdyby w niej stolarze heblo- któr skierowanko .... 
Stolicy, ale i Lodzi'! Przysłowie fo1;erdzi, wali. - Nie napiszę. I proszę powiedzieć, by 
że my, Polacy, .Jesteśmy „w qorącej wo- - Powiedzmy. To mowu nie taka stra- wszedł następny, pani Zydelek„ .. No, tak1 

- Phi - uśmiechnąłem się złośliwie -
A był pan, panie Ciemniak, pny tym?' 

dzie kąpani", ale statystyka łódzkich ką- szna choroba. Dalej co? może pani· już wstać .. 
pielisk wykazuje, że prawie nikt nie ko• - _: Dalej z gardłem coraz gorzei. Daw- - Wstaję, przecież wstaję ... I to mll. na-

A na to Ciemniak rzekł poufnie: 
- Gdy poruszamy te tematy, 
Przyznam, że choć nic byłem pny tym, 
lecz bardzo, ba.rdzo jestem ZA TYM! 

rzysta z „gorące.i wody", chociaż mało kto niej, bywało przez trzy godziny kłócimy zywać się doktór. Powinien przynosić ulgę 
w Lodzi 11osiada własną lazienkę. się z Kuprowską. - i nic, a teraz chrypki cierpiącym., ale tylko ta klempa Kuprow-

Ano, ividocznie z naszyrni doroslymt trze- dostaję. łfogę opowiedzieć coś o sercu. Ni- ska ma szczęście do medycyny„. _ ~ 
ba „jak z dzieckiem"': zarządzić przymus by stuka, tam, gdzie powipąo, zakręs:i się, Korpulentna Zydelkowa opuszcza gabk 
kąpieli i prowadzić za rączkę do wanny .. -. ~akr:ęci - i zn~a. - - net lekarza. 

11d:1r.~11 1 m,111W·1~ 1 1~1"1'111:1m111l!ll"l!llarnniu1'1111111 rr1··1111·:m:11~Nm,11.1:i-i!1; nr 
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1'UDWIK JERZY KERN.· . 
Cł~(ł ~ Cóż, posłuchamy serduszka. Oddy- _ Tłumaczył J. S. · 

R. m. w nocie p. t. „Skandal" ·(,,Kuźnica" llllTilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!llllllnJlllllll llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHlllllllllllll!nllUlllllllllllllRlllllll!lll 
z dn. 15. Il. b.r.) stwierdza, że „od paru 
tygodni cała prasa i opinia publiczna hu­
czy w słusznym oburzeniu na afer_ę znanej 
w Warszawie kolaborantki, współpracow-
nicy „Fali", „Nowego Kuriera Warszaw­
skiego" i innych szmatławców - 1/eleny 

,1 Wielgomasowej". 
Zgadza się. Cala prasa i opinia publicz­

na „huczy", lP.cz dotąd jako§ bez żadnego 
echa ze strony Minister.Wwa Sprawiedliwo­
ści, które winno zrewidować „wygraną" 
Wielgomasowej w słynnym procesie wroc­

~ lawskim. 
Czyżby ~ „wielgiej" chmury nad WieZ­

gomasową miał · wyniknąć przyslowiowy 
maJ,y deszcz 1 

·~· ,,Bitwę w St. Moritz wygrali§my" .. „ ,,za-
granicz.ne gazety piszą o . ~.-:- „braves 
Polonais", „w oczach opinii swtata zwy­
ciężyliśmy w olimpijskim boju", ,,po St. 
Moritz może slusznie rościć 1Jretensję do 
1oybicia się" .. „. - oto wyimki z artykułu 
ob. Olkowskiego w „Gazecie Zachodniej" 
p.t. „A jednak nie na szarym końcu". 
Znając z pras u historię arcynief ortunne­

go udziału polskich sportowców w tego­
„ rocznej Olimpiadzie Zimowej, zgadzamy się 

z ob. Olkowskim na .iedno: że mianowicie 
„po St. Moritz możemy slitsznie rościć 
pretensje do wybicia"... tych wszy.gtkich 
sprawozdawców, którzy szerzą fatalną me­
galomanię w naszym sporcie. W pierw­
szym szeregu znalazłb~t się tuta.i właśnie 
wyżei wymienio11•1 Olkowski. 

E. TA.M. 
OllllHllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 
W związku r kr)}Z))sem finansow")}m w Anglii 

Oj, dola-r, do/a ... r ... 

Stefan Stefański 

STARUSZEK 

Ro.zmowa , ~ .. ~ 

I 
Kablem, który po dnie oceanu 
biegnie prosto drogą podmorską, 
rozmawiało rie sobą dwóch pa~Ó'\\ 

Pociag mial właśnie odejść gd'!{ otyla da-1 Skarga staruszka wywolala znao~ne od- oczka przy tym mrużąc szelmowskt., 
ma i młody facet stojący w 'oknłe wagonu, prężenie wśród pasażerów. Każdiy z nich miał na sol>ie frak, 
ujrzeli na peronie jakiegoś miłego spóźnia- - Pan głodny, panie starszy1 - zapy- rozmawiali mniejwięcej tak: 
nego staruszlca. tal z przejęciem wysoki mężczyzna 10 czap-

- Posuńcie się, patistwo - rzekli do pa- ce kolejarskiej - Proszę bardzo, ja tu Ha.Jl hall '-•- . „ 
sażerów - Zróbmy miejsce dla mile go mam kawałek schabiku. 1- o, o, n.·w przy aparaoe. 
spóźnionego staruszlca. _ A ja ja.ieczka na twardo _ pisnęła Tutaj mówi z New Yorku Jahn Smith! 

Staruszek znalazł się to przepełnionym baba w żałobie. I - Aaa! Gut morgen, gut morgen. . 

zejrzał się wokolo i mruknął zjadliwie: - Znajdzie się też coś do picia - rąbnąl kamracie! przedziale, przycisną.Z do piersi teczkę, ro- I 
- Proszą człowieka do wagonu, a miej- basem grubas. w maciej?wce· . M6wi Miller! Jak sto.imy dz.iś? 

soa siedzącego nie · dadzą. Chamstwo, psia- - Po kolei, po kolei - zrzędzil staru- D t hl d # ""' Gott · d kl 
krew, i brak szacu71ku dla siwego wlosa. szek - Nie znoszę tloku i w ogóle barba- eu sc an gorą···· sei an 

- Niech pan usiądzie - rzekła uprzej- rzyństwa. Nie myślcie też, że robicie mi ła- O'key! . 
mie mloda panna, wstając z ławki. slcę. Wasz psi ob.owiązek. dokarm~ć bieda- O! Heil Hitl„. przepnszam„. Heil Clay! 

- Pewnie ile usiądę - rzekl surowo sta- ka, który kartek zywnościowych nie doBta- • 
ruazek _ a W8tać, moja panno, należalo je, i o którym rząd wasz, można powie- Co" Ze 1._, „ T łu h 
bez mojego przypomnienia. dzieć, zapomina. - • &r.r..rczą. o g pstwo, err 

Rozparl s-ię wygodnie na siedzeniu i cią- Obłożony poczęstunkiem zapomnial ata- Miller! 
gnąl dalej z oburzeniem: rusze_k języka~ gębie. Uszlo też Jego UJDa· Pan jest dzielny, przed p.anem kariera\ 

- że też się tyle h.oloty tutaj rnubiera- dze, ze na ~tac.1ach .Po dt:odze weszłC? ~ilka Pan wie dobrze, co to jest sztylet! 
ło, jakby innych. przedzialów. nie. byl?· ~ nowych osob. Pasazerowie S'TJoglądali zycz- h . . . , 
powietrza zupełnie brak. Czu3ę, ze mi się liwie .jak dziaeek iotrzącha ·wiktuały i Jo n Sm1'1h ~a to popiera Millera. 
zaraz niedobrze zrobi i to ogóle będę wy- miudy, gdy wtem rozległ się zduszony Na to Miller: - Gott sei dank! o'Key! 
miotowal... ' krzyk staruszka: O! Heil Hitl ... prr.epras-zam ..• Heil Clay! 
Parę osób z najbliźszego otoczenia spoj- - Zładzie.ie! Milicja! - No, a potem, a potem, herr Smith, 

rzało z obawą na miłego starnszka, po 
czym bez slowa przenioslo się z bagażami -:- Co się stało? - ~apy~al zd~iwiony Gdy za waszym wstaniemiv poplirdem, 
na korytarz. Staruszek nie zwrócił. na to męzczyzna .w. ~apce kole.1~rs~j: gdy będziemy mocniejsi, niż dziś, 
uwagi, gdyż wlośnie za.iąl się damą i face- - Zł_odzie.1~: .~ ~rl stę mily staruszek odwdzięczymy się wam za żarcie. 
tem, którzy stali przy oknie: - Naciągnęliscie mnie na to wasze wstrę- . 

1 
, 

- Zdziczenie obyczajów i egoizm. TI:'k'.ź- tne żarcie, aby mi ukra§ć teczkę! Gdzie Za to ~sz~stko, Gott se1 dank. o. key! 
li sobie naibezczelńiej w okno i zaalania3ą. moja teczka? Milicja!!! Ot HeiJ Hitl ... przepraszam ... P~1l Clay! 
A innym dać wJdok nie lMka, - Zaraz, zaraz, panie starszy - wtrą- •••••••••••••••••••••• „1~ "''"•••• 

Zmieszana sluszną uwagą para przes~nę- cil uspakajająca qrubaa w maciejówce tyl-
la się w gląb przedziału, chudy pan w bino- ko oez krzyku. Bidny z pana dziadek, wie­
klach uśmiechnął się pochlebnie w stronę my! Na teczkę się panu złożymy. 
staruszka. 

- Poznać głupiego ""O śmiechu ,·ego - Ale to jeszcze bardziej podnieciło sta-„ ruszlw.: 
'U?<lrknąl miły staruszek - Czego si_q pan 
cieszysz'! - Wg pętaki, na mo.ią teczkę aię zloży-

- Bo, tego, pociqq ruszył - odparl pan cie'! Niedoczekanie wasze! Zatrzymać po-
w binoklach, aby coś powiedzieć. ciąq ! 

- Wielka mi rzecz. Na to i pociąg . aby Ano, nie trzeba bylo zatrzymywać: sam 
. ruszył. Zreszta l)n i tak pod Swędowem sta- na stac.ii stanął. Skrzyknął staruszek 

nie, na mostku. Kto tvie, .iak dQbrze pój- milic.ię , żeby "Jrotokól spisała. I tu cieka­
dzie, to się mostek dziś pod pociągiem za- we rzecz y na jaw wyszły: miły staruszek 
wali, bo marnie zreperowany. Więc gdzie - ponoć w teczce 500 kawałków w walu­
tu vowód a,0 uciechy r cie obce.i i kra.i owej 'T)osiadał. Z inic.iat11wy 

Cisza zaleqła przedział. Otyla dama wy- własnej, mówił, uciułał, żeby interes jakiś 
iela z walizki zawiniątko z jedzeniem. Nim w Warszawie założyć. 
iednak podniosla bułkę do ust, staruszek Biedny staruezek! Zdziczenie obyczajów 
zdążył marknąć na cały glos: 11 nas po woinie tak fatalne. że nikt z pasa-

- Taka to i izili demokmc.ia: ietien na żerów współczucia mu nawet z powodu 
chleb nie ma. a dr1tdzy frykasv zażerają. ntraty teczki nie wyraził. Chamstwo, psi(i-

. Człowiek _qlodny i tyle. krew, i tyle. Pan naczelnik dzwonił ?!!·: 
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Serce ~odzi bije bez przer"7"y 

Praca Elek1owni Łódzkiej 
Źródło niocq naszqch labrqk 

Jeżeli będziemy czynić porównanie anatomiczne, to musimy uznać elektrownie nie­
wątpliwie ZA SERCE NASZEGO MIAST A. Od tego, czy ona pracuje, zależy TĘTNO CA­
ŁEGO ZYCIA GOSPODARCZEGO, od tego za leży ruch w naszych fabrykach i warsztatach, 
bi eg tramwajów, oświetlenie ulic i mieszkań itd. 

Józef Dyklyńslci 
pala-cz, członek PPR 

Eugeniusz Filipowicz 
st. palacz c.zl.onek PPS 

trowni n.ie nabiera jeszcze żywszych form, 
a organizacje partyjne nie wykazują jeszcze 
należytego zrozumienia dla konieczności orga. 
ni·zacyjnego ujęcia i spopularyzowania tego 
mchu. Nie• w-sz1ns•Lkie nazwiska przodujących 
robo·tników zna:ne są kieTQWniotwu przedsię­
bioIBtwa, ja1k również kierownictwu partyjne­
mu. 

Nie wątpimy, że stosunek do tych spraw 
7llllieni się. Jeśli chodzi o świadczenia socjal­
ne - Elektrow•nia mori:e po&Zczycić się pierw­
szorzędni.e urz'!dzonym ambulatorium. Pro­
jektuje się zorganizowanie ambulatorium den­
tyt>tyCZillego i przedsz'kola na 50 dzieci. 

* "' * • 
Plan inwestycyjny na rok 1948 przewiduje 

dość po.ważne po.zy<:je: zakończenie budowy 
noiwego koHa wyso•kopręż'llego (35 aitmo&fer) 
o produk<:ji 100 to•n pary na godzinę, co pod­
niesie wydajno•ść kotłowni o przeszfo 30 proc. 
Poza tym przewiduje się rorzibudowę urządzeń 
do zmiękcza'llia wody. Woda trwadga &przyja 
szybkiemu tworzeńiu się o·sadu czyli kamie­
nia kotłowego, co z kolei zmniejsza &prawność 
cielpną ko.tłów i powoduje częste ich remo111ty. 

Jeżeli wziąć pod uwagę, że remont koMa 
trwa przynajmniej tydzień, łaitwo się zoriento­
wać, na ile wzrośnie produk<:ja energii dzięki 
budowie nowyoh urządzeń. Mocno daje się 
we znaki bmk wykwalif.ikowanych kadr tech­
nicznych. 

Łódzki ej są na ogół • zadowoleni z wyników 
swojej pra<:y. 

Fa!kt, że miecz Demo.klesa - wieczna groź· 
ha braku prądu nie w1s1 iuz nad głowami 
sześćsettysięcz'll.ej ludności naszego mias-ta, 
cieszy nie tylko ło<lzia111. ale i pra-cowniik.ów 
elektrowni. L. 

~tt11::,iąc;m•11111·~ ·~l']Jl"lf ll ... ulp1~mmqlh.""li\ ·qL!.ilr.~! L L:::1L11,„ li 0L:~.l11~~:~111L~11ll~:!unir 
ZJAZD ZWIĄZKU NAUCZYCIELSTWA 

POLSKIEGO 

Jak się dowiadujemy, w dniu 17 i 18 lu· 
I ego br. odbędzie się Sprawozdawczy Zjazd 
Okręgu ZNP w auli Państwowej Szkoły T~ch· 
niczno - Przemysłowej przy ul. Żeromskiego 
115. Po wybraniu poHczególnych KomisJi ma­
jących na celu przepracowanie odno~_nych 
problemów i po przeprowad?'.em_u •·skusi1 z?­
stanie zarządzona przerwd w pierwszym dnm 
obrad, podczas której odbędzie się wspólny 
obiad i teatr. 

W drugim dniu Zjazdu :zarząd i _K?mi~ja 
Rewizyjna złożą sprawozdama ze swo3eJ dz1a· 
łalności, poczym odbędzie się sprawozdanie 
Komisji Mandatowej i dyskusja nad wyQle>­
szonymi sprawozdaniami. 

W następnym punkcie programu przewi· 
dziane są wybory prezesa Zarządu· Okręgu, 
Komisji Kontrolującej, prezesa Sądu Organi­
zacyjnego i jego zastępcy. Z kolei zostaną 
uchwalone odpowiednie wnioski, poozym na­
stąpi zamkniecie Zjazdu. 

Obrady w pierwszym dniu Zjazdu rozpoct 
ną się o godz. 10-tej, a w drugim dniu o godz 
9-tej_ 

ODCZYT RED. POLLA~ 

Towarzystwo Przyjaźni Polsko - Radziec­
kiej zaprasza czlonk,ów i sympatyków na ·od­
czyt red. Seweryna Pollaka pt. „Życie kultu­
ralne w ZSRR", który odbędzie się w lokalu 
własnym przy ul. Piotrkowskiej 272b w dniu 
17. II. br o g?dz. 19-tej. 

WIECZ()R AUTORSKI JANA HUS?.:CZY 
W poniedziałek dnia 16 bm. w Miejskiej 

Galerii Sztuk Plastycznych Wydział Kultury i 
Sztuki Zarządl.! Miejskiego w Łodzi urządza 

wieczór autors~i J:ana Hm;zczy. Początek o 

W „nowej ko!!łO'Wni" mieści się ciekawy 
przyrząd, po.do.bny do olbrzymiego termome­
tru. JaS111e światło wskazuje, z jaikim napię­
ciem w da'!lej <ihwili elektrownia prac.u.je. 
W tej chwili świ.actełko ·wsacazuje na sk:aJi cy­
frę 32 i .pół. Oz.na.cza to, że elekitrownia pra· 
ruje z napięciem 32.500 kW. - Swiaitełko to 
- ja'k objaśnia tow. Kamieniaik. kierownik 
kotłowni - nigdy nie gaiśnie. W .pe1W111ych 
pora-eh dnia podnosi się o·no i os.ią.ga szczy•t, 
w godzinacch noony<:h opada. Najniiiszy po­
ziom OJSiąga w no<:y z. sobo.ty na :niedzielę. Aae 
i wtedy wynosi oiko.!o 10.000 lkW. Nawet 
w dniach „bezkróle.wia", które nastąpiło po 
ucieczce Niemców, nie zgasło ani na chwilę 
to światełko, zatrzymują<: się na poziomie 
2-3 kW. 

* * 
pracownicy 

Bronisław Kamieniak godz. 19-tej. Wstęp bezpłatny. 
Elekl·rowni !ld'erownik kotłowni - przy swoich ma.szynach 

I w tych dniach ser-ce Łojdzi bić n.ie prze-
stało, choć trze.ba to yznać, uderzenia jego 
były ba.rdzo słabe. 

* * • 

KieroW1Jlictwo 

Sprzedaż domków poniemieckich 
końcu roku 

Sprzedaż domków poniemieckich wy· I 
wołała duże za:!Ilteresowil!llie wśród ło­
dzian, a s71CZególnie wśród obecnych mie· 
sr11kańców przewi!Wianych do spnedaży 
posesji, lclón;y chchUby nabyć je na wła-
sność. • 
· J~k nas infonnuje Zarząd Ni.eruchomo­
ś~, wszelkie w tej sprawie stuania są 
jesz.cze b~celowe. Zarząd pnysłąpil do· 
pier0 do spisywania wykazu nieruĆho„ 

mości, sprzedaż ich natomiast nastąpl w 
końcu roku. Będzie ona po.praedZIWla spe. 
cjalnym, ogłoszeniami, pierwszeństwo w 
nabyciu będą mieli dotychczasowi m·ie­
szikańcy. 

Zill'ząd N!eruchomości nie usta'1ił rów­
nież na jakie i na jak długoterminowe ra 
ty ro2lłożone będą płatności. Chętni muszą 
u'lJbroić się w ciel'pliwość pam'ęta.jąc, że 
domki nikomu ,,nie uciekną". 

Dlaczeąo bra"-owalo obuwia dla ludzi pracą 

ODCZYT J/A. KR()LA 

W Klubie literack·społecznym „Wieś" 
Piotrkowska 133 II p. odbędzie się we wtorek 
17 lutego o godz. 20 odczyt Jana Aleksandra 
Króla rt .• Rogatki literac;.cie". 

WALNE ZEBRANIE 

Związek Zawodowy Pracowników Handlo­
wych i Biurowy-eh Oddział w Łodzi zwołuje 

Walne zebranie Członków na dzień 29-lutego 
rb., niedziel·a, no godzinę 9-tą rano, w sali 
CRDK, ul. Piotrkowska 243, -::elem wyboru no· 
wych Władz Związku. 

Zebranie rozpocznie się punktualnie o go­
dzinie 9-tej rano bez względu na ilość obec· 
nych. 

Elektrov..-nia Łódzka zatrudnia dziś około 
1.600 osób. Pla'll iprodukcYtiny w .roku ubieg­
łyu:n został le<kko przekroczony. Produ'kcja 
energii elektrycznej w r. 1947 W\'niosła 227 
milionów kWh, co sta!llowi wzrost o lulka· 
dziesiqt procent w porównaniu z lalami prze_d­
wojennymi. Okoli<:Z111ość ta tym bardziej wy­
maga podkreślenia, że u.rządzenia energety<:z­
ne Eł-ek·trowni Łódz.kiej zostały w czas.ie oku­
pacji .w dość dużym stopniu 7iUŻyte, co przy­
czynia s i ę do obniżenia iah mocy wytwórczej. 
Z •tego po·wodu pracowała elektrownia do gru­
dnia 1947 bez rezerw, a uszlkoci,enie lub re­
mot0t kotła czy turbiny wywo'Jywa/y nie­
zwłocznie zakłócenia w dostaiwie prądu. 

Uruchomienie Ji,nii Sląsk - Łódź pozwala 
na dopływ taniego prądu ze Sląska a nie.kie· 
dy jei;zcze tańszego prądu z Rotiinowa. Ułat­
wia tó w :ma<:Z'Ilej mierze sytuac.ję Elekotrowni 
Łódzkiej, której ud.ziiał w uruchamianiu noiwe·j 

Wielka afera w firmie „Bata"· 
Nadużycia sięgaiq kwoty 7 milionów zł 

linii był zres.2ltą niemały. · 

Wywiadowcy Wydziału Sledczego Ko· I nach „Bata" na sumę ponad 7 
mendy M. O. zauważyli, że od pewnego cza- złotych 
su w magazynie „Bata", Gdańska Nr 81, wy- • 

milionów · widziG<aą w rozdzielniku. Dzięki czujności na· 
szej Milicji ofera obuwiana w firmie „Bata" 

Powoli włączają się w ruch współzawodnic· 
twa pracy i pracownicy Elektrowni. Wprawa· 
dzono regulamin premiowania w kotłowni, uza­
leżniający wysokość premii od wydajności 
pracy (od dodatkowej p1odukcji pary w okre· 
sie szczytowych napięć), oszczędności na wę­
g/u i racjonalnej ochrony kotła (wyrazem cze· 
go jes-t ilość pary, wytworzonej doda:tkowo 
pomiędzy dwoma czyszczeniami kotła). 

wożą towar jacyś podejrzani osobnicy. Do- W związku z tą aferą aresztov:~~ ·.1stałi: 
kład.nie przeprowadzone obserwacje i wywia- pracownicy „Bata' Józef Sobieraj, C::ementowa 
dy dały wyniki rewelacyjne: ustalono, że Jan 14, Zbigniew KowalOLyk, Srebrzynska 99, Jan 
i Stefan Kaletowie, zamieszkali w Warszawie Cieśla, Gdańska Nr 112, Jan Nowakowski, 
wywożą za fikcyijlJlymi kw'-'t<mii duże ilości 
obuwia. Dnia 21. t. br. w związku z powyż- Częstochowska 58, Marian Potaslńskl, Piotr. 
szymi obserwacjami zatrzymano pod Łowiczem kowska 253, Samuel Web, Narutowicza 56, 
samochód ciężarowy należący do braci Kale· Tadeusz Opicz, Plac Zwycięstwa 10. Ustalono, 
tów naładowany obuwiem. Zapytani bracia że wyżej wymienieni mimo dostarczenia du­
Kaleta oświad-::zyli, że towar nabyli z maga-

ZaoSitosowanie nowego regulaminu P'T'Z)'ICZY- zynu firmy „Bata" za sumę ponad pół miliona żych transportów obuwi-i'., n1e honorowall roz 
nilo się z jednej strony do podniesienia dy- złotych. Ponieważ rachunki swym wyglądem dd.elnika J połowę otnymywanych transpor­
scypliny pracy, wzrostu wydajności i zmniej- nasunęły podejrzenia, auto wraz z ładunkiem tów rzucali na spekulację. Wyrafinowani zła­
szenia zużycia węgla na jednostkę wyprodu· 260 par rozmaitych butów zatrzymano, skie. 
kowanej energii, z drugiej zaś strony przynio-, rowuj,ąc je do Komeildy M. O. w Łodzi. 
slo podniesienie zarobków. Aparat śledczy wszczął energiczne docho· 

Niestety, ruch współzawodniictwa w Elek- dzenia, które wykazały nadużycie w magazy-

dziej,e, aby nie rzucić na siebie podejrzenia, 
rachunek za sprzedane swym klientom obuwie 
fałszowali, podając jako odbiorcę firmę prze-

Przemysłowcy-zbrodniarze niemieccy na ławie oskarźonych 
(Dalszy ciąg ze strony pie.rwszej) 

W czerwcu 1940 roku kierownictwo zakła· 
dów Lohma.n-Werke w Pabianicach objęli Ha­
rald Sudeck. Erich Schreiber i Walt~r Tha­
lenhorst. Dyrekcja w Pabianicach była cal· 
ko•wicie niezależna o.a ce'll.trali zakl;dów 
w Bielefeld w Niemczech. 

Firma podlegała Ruestungs.k.ommando 1Ko­
m,enda Uzbro jenia) w 'Łodzi. Produkowi1111o tam 
bezpin;zniki, częś<:i do samoiotów, la,nków itp. 

NIEWOLNICZA PRACA 
W Lohman-Werke w ,Paibi·a111icad. pram· 

wało 600 robotników, w liczbie tej 550 Pola­
ków, zdanycl1 ca•bkowicie na łaskę l niełaskę 
dyrekcji. Brak jakiejkolwiek oohony pr<>4~Y 
doprowadza·! do niesłychanej eksph•Hacii pol­
skiego robotnika - pracowa1no ta!ll do 18 ga. 
dzin na dobę. 

Postrachem robotników był tak zwany bun· 
kier ciemny loch piwniczny, wilo.gotny, 
zimny i bez okien. Za najmniejsze p•zewin:e­
nie nawet słabi i chorzy byli tam pm~trzymy­
waui przez szereg dni o głodzie. ,Niepopraw­
ni" - k tNowani byli przez dyrek-:ję do ~es1a· 
po, którego metody postąpowani;i mane są 

W\s"Zystkim. 
Od roku 1941 Werikischuitą.e pal:'kami gumo-

wy.mi li rewolwexami z.mu1S0a1H roootnika do 
r~~q ponad siły. 

Do metod zastraszenia f-Olbotniikia 21aJiczał 
6ię także apel. Wśród wielu bes·bialskich a.peli 
upaa:niętlllH &ię d1pel w maju 1943 roku. Dyrek­
tor zaikładów wygłoslł wtedy do robo.tników 
przemówienie, utrzymane w niez.wv!tle ostrym 
tonie i omnajmił o skazaniu no ribó2 k!!rny 
trzech robotników polskich: Mariaria Swugrza­
ka; Zygmunta Kraja i Sajdy. Przez 8 tygodili 
bydi mti więzieni na Sikawie. 

Thalenhort znaJarzł raz w c.za<>ie rew!zji 
u irobo1l111Lka Pietra61ilka .~- kg węgla, któ!e ten 
cilidał zabrać do doonu dila o.grza111ia pokoju -
dziecko miał cl!ore. Thalenhorst W\•dnl Pie­
trasika w ręce gestapo. Piebrar.ik. po 3 eh 
mie5·ąc-ach poby·tu w więziendill zmuri 

POD GROŻBĄ SMIERGI 

W .;1e.rpniu 1944 rJru, l<iiedy Niem<'Y w k~a· 
1ach akupoiwamych za<::ZY111aili tracić gr•mr pod 
nou i' m1 Lohman-Werke w Paib!a:11ca~h rozpo­
częły ewakuację. Dyrekcja z.nisz-·-;:yl;, całko­
wicie budynek fabryC'Zllly, -część mas·ty~ wy· 
wiozła, a robotnicy zostali pod groźbą i;111ierc1 
zmuszeni do podpisania „dobrowolnP.j" ctek1o.­
racji na wyja~d w głąb Niemiee. Zoslall oni 

rmi•trudnien:i również w zatkładdlCb · l)W' t..'l~ ·słu 
zlbroien'owego w Sundem. 

WYKRĘTNE ZEZN~NIA 

Pierwszy spośród O'Sik.fil'IŻonych lt!2.llaje ua­
rald Sudeck. Ma on p.rxygotow~rnv plik no­
taitek i systematyCZiIJ.ie i sz.czegóbwo stara się 
przy pomocy many-eh już Sądowi z inn}'ICh 
procesów zihrodniarzy niemied.ich wykrętów 
zmniejszyć s.woją winę, do któ~ej nesztą 
wcale się nie przy:miaje. 

Stare się dowieść, że robotnicy nie byli 
zmus;Da:ni do pracy w zakładach. Su:ieck bro· 
ni wS1póło~arżo111ycll Schreibera, fhalenho:eta 
j Sternberga, twierdząc, że n.ie byi.i -,ni kle­
rowni.k·ami firmy. 

Sudeck usiłuje przedstawić <;ię w roli •. do­
broczyńcy"' robotników pols-kich, k !{HV!!l ,,do· 
staraaił"' pracę. !'<racę za grosze, rep1esje 
i bicie ... 

Na ses•j:i południowej ze7lnawnii następu: 
o'51karżeni. .Jutro będą O!Ili uz l;JP.~tr.11-i .swvje 
zeznania, R we wtorek będą z.ezoaw~ć .fwiad· 
kowie - robotnicy z pabia•nici;:kh r.akładf>w 
w liczbie o koło 100 osób. Dopiero .eh zezna· 
nia rzucą prnwdziwe świallo na zbrodro:cz1 
działalność oskarżonych. 111. z, 

została wykryta wesarną porę - a złodzieje 
unieszkodliwieni. 

NAJSKUTt~NlfJSłY 

~IQEM 

LEDA 
PRZfClWKO PIEGOM 

żądać wszędzie ! 
an 

tl:l'l.:l·MJl.l.l.l·U'IJl'l 111111 11 .11111 I I I I (!111111 !I li! I 

CENTRALA ZBYTU 
PRZEMYSŁU SKORZANEGO 
0

WYDZIAŁ GOSPODARCZY 

Łódź. ul. Cz.acklego 16 

ZAKUPI DO STOŁOWKI 

2 KOTLY 
emaliowane 

1123-K pojemności a,50 litrów 

11 ·M' Iii rt 1lll l"I 1''1''1"1 1"111'1 'I 11111'11il"l·l "'I I (IT I' I I I 11 1 lJ:l.l !.L„ 
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· G D A ~ S K I E Ił' ł' RÓB 

F HOLHPOLSllE ZRlESZEllE p Rz EM. - H A N DL. ~ TRł'"OTłJ 

.„„„: ... ~.~::.;;,;,~~.'.;:'.;;,'.;.~~;;:;„„„„; : ARAM AK c E ~ T ~ c ~ N! - ~ ~=~;~~ z;z~~~~~::~~: g 

Wyrób i Sprzedaż Konfekcji 

M. WAJS i S-ka 
Lódź ul. Piotrkowska 36 tel. 268-23. 

dawniej ul. Piotrkowska 16 

. FARBIARNIA 

„TEXTYL'' 
przyjm u· je 

do farbowania przędzę i dzianinę 
ledw. i bawełnianą,, płaską. i workową 

~I 

oraz firanki do wykończenia. 'I 

Lódź, Kilińskiego 234, teł. 18<1-81 i 

WYROB TKANIN 

Jedwabnych I Półjedwabnych 

W. Antczak i O. Fajner 
TKALNIA MECHANICZNA 

Lódź, ul. Il-go Listo1aada 102 

MECHANICZNY WYROB SKARPET 

Józef Jasiński 
Łódź, 11-go Listopada 67 

Towarzystwo Ekspedycyjne 

>WAREKS< 
sp. z o. o. 

Międzynarodowe transporty. 

Centrala: Warszawa, Nowogrodzka 40. 

Oddział: Łódf, Bandurskiego 6. 
902-k Kraków, Rynek Główny 11. 

PRODUKUJĄ: „ 
MĄCZKI ODZYWCZE 
DL A DZIEC I: 
Calcispiess, Calcifructin. 
PR OS Z KI OD B,Ó ~U 
GŁOWY „PSZCZOŁKA11 

ORAZ INNE ARTYKUŁY 

= = 
-

= 

SPIESS i s-KA 
Sp. z o. o. 

• 
.Alillil lll flflłlllllllllllllllllll llllfflllHlllMll!ln lllMMMllH•• 11111111nmmm11m I I I llllHlllllllllllllHlllUHllHUlllllUlllllll Ili llllllll I lllilll111:. 
~ I -=. 
~ ~ 

j DOM s E i 
~ . ~ 
i ~ 

. ·sANITARNY . I sp. % o. o. I 
I ~~~AT~WĘJ SPRZEDAiv I 
i ARTYKUŁÓW APTECZNYCH §1 
s i DROGERYJNYCH I = 5 I ~ Ł ód ź ,' u I; ,P i o ł r ko ws k a 91. I 
l s tel. 121-oa -~ 

~llillillllllllłltnlllttHllllłllllltlHHllHIHlllHlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllRmłllRIUlllUlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll lllilllf lV 

,I 

/ ,( , L 
I KLAWE I 

w • 
~ y 
~ .... 

LABORATORIUM 

Dr ~TANIS.ŁAW KLAWE 
·Sp. z o. o. -

li' a rsza UJa 
" 

ul. Żurawia Nr 26 

883 k Pierwsza Łódzka Hurtownia 
Owoców l Wa1•zyw 

Wł. J A B Ł O R S K I I S-ka 
Łódź, Żeromskiego Nr 36, tel. 109-35. 

Konto czekowe K. K. 0.-Łódź, Nr 405, 

RADIO 
ELEKTROTON 

Łódź, Piotrkowska 99 . 

Sklep tel. 150-35 Warsztat . 

HURTOWO - KOMISOWA 
SPRZEDAŻ OWOCOW t ' WARZYW 

W. KOWNACKI i S-ka 
Łódź, ul. Zeoromskiego 38 

. tel. 103-90 

ZAKLAD I SPRZEDAŻ 
ARTYKUŁOW 

ELEKTROTECIINICZNYCH 

Jad. Grodzki i S-ka 

~ 
I , . ... 
~ 

Łódź, Andrzeja Stmga 7, tel, .211-84 ~ I 

Wytwórnia Wstąiek i Tasiem 

z. Piotrowski-
.Ml 

tel. 185-55. ~ t.ódź, ul. N owotkl 43, 

Stolarnia Mecbanfct;na 

M. Kwiatkowski 
Łódf, ul. Bandurskiego 15 

MECHANICZNA 
FABRYKA POIQ"CZOCH 

W. BOROWSKA 
Ł 6 ·d ź, 

"' 

UL. 11-go LISTOPAl>A 26 ~co I 
tel. 180-38 ·-

-------~----·„·--

·------,--------- „ „ .. 0 .. „„0 „„ . .., .• „ „n„„ •. o „ .„.n .. „ „n ...... o ...... n ...... n .... . . i TKALNIA MECHANICZNA r.„ .. „ .. „ .. „ .. „„ ..... „ ... „„ ... „„„„„„„„„„„„ .... „ ... „„„„ .. „„„„ ... „„„.„„„„„„„„„„ ... „„„„„„„ ...... „„„„„„„ ... „.„„„„ .... „ ..... ~ r FABRYKA i 
: „8 c Hl END LE R" „ ~ f WYROBÓW T 

' w . .,,1„u;:;.„ •• , •• Ł;:•-c•oJny, SUROWCE ODPADKOWE T Wldll<=;c~:~:aiisk i ; 
f ~ 

E. KOWALSKI I S-ka tel. 187-18. 9 Ł Ó d ź, -!<I ; 

::t:os~::::::~; ~I I • . ~~:~~ ~r.:~?~~~~ !. „ .~::::::::·· } _1 
Łódź, M. Skłodowskiej 8 (Podleśna) 

po 1 e ca: 

oryginalne meta . wej konstrukcji kanapy• 
łóżka.tapczany, oraz duży wybór leżanek. 

§~ „OPUS" 
;_:!:; l:.ódź. SienhleUJicza 2B. Tel. '162-'16 właśc. w. LISAK IS-KA 

Ł6dź, ul. Piotrkowska Nr 50 
"'•ru11ł1UłtlUflltttfłłłłłlłłtlłlłlltlłlllllł"n11n1u111tn11t1UllłlltUHIHHUllHłHlltOł1łUll1tUtllllłłlłlllUHOHłHtlUUHłlllHłłnnfttHIOll1flłłlłłlłlllłłłt l f ,,,_ ________ , _______ ,_____________ tel. 212-05 

/ Wykonanie solidne. Ceny niskie. RESTAURACJA 
Firma egzystuje od 1910 r. 

880-k (Sklepu nie posiada). 

Hurtowa sprzedaż galanteryjno-tekstylna 

JERZY JANICKI 
Łódź, ul. Narutowicza 18. tel. 141·18. 
Wielki wybór 
903 k g a I a n t e r ! l, t e k s t y Ił J 

Wysyłamy za zallczenlem pocztowym: 

ZAPRASZA WSZYSTKICH, KTORZY CHCĄ 
MILE SPĘDZIC CZAS, 

WYSMIENITA KUCHNIA 
WYBOR TRUNKOW 

UPRZEJMA USŁUGA 

CODZIENNIE KONCERTUJĄ 

B·CIA PINDRASS 
z doborową orkiestrą 

1
.„ ... 0 „.„.0„„.-0.„„.0„„„o „„„o„.„.o „„„o.„ .„o. „ ... o.~„l 

b PRACOWNIA SUKIEN ;-i c:: 

~ ADELI RADKE l><'j 
b C? . l Łódź, ul. Nawrot Nr 13 i 
· · ·····O ··· · ··O······ U·•·••• U••• •••U•" •••U• ••„• U·· · ··· U·····•U ··""O••••" 

PRACOWNIA .... 
BI .ELIZNY DAMSKIEJ al 

„O .L - M A" ;:;. 
ŁODt, A,. Kościuszki 45 m. 8 

1 111 ,,1 rummii1t11nt1u1tt11•łłllll'!łllłllflWmlllłlnllłlllłUJllfł••illlltllllłllłlHm!Kłłlllllll1tHUtntlnl!l1lłłlłtl'll"'"'"'t11111111nlfl11:1Ji 1t11UlllllllnJ1n11111m1nt111un1111u111111111tnłl'llłłfltnttlllm1"1111t1'"""9 1t11om11u1111v1 r,11m111q111t111nu11mu1111unnnrrunt1Hllłllll1J1mnu1111nn11111ni1:11•1111111.1.111, • 111.11,1111111i1111111111111111111n1111n11111111uu 111111111u11n1111mut 1nru111111 1 1111111111n1r111u11m1„111111u101~ 

I ~ i 

RESTAłJRAC.IA laprasw. 114 dobrą kuchnię i r.ahąskt 1
1 

!_~=-· ,ę,,~,E..~.E.~.~T..~.!!..~„~.~.~.~ SMAKOSZ" i 
w wielkim W}Jborze. . . d 

Obsługa prędka ~ t6di, ul. 6-go Sierpnia 2. Telefon 168-75 n ~ 

• ! M:_~ 1· z powai.aniem t.~=;. ~ -z,aprasza swoźch Stał"B ch B"Bw alców _ 
ZARZĄD . ; W;yborowa kuchnia. -o Now» Zarząd. 

i 
i\,\olli lił•łlll..lll Cii·l:)lllli1t>lllłlrt'l' "!'tllUllUl!nlfl11UllttllJ"1łllllllllll\llłlftlllł'a iftHll1!11111111111UlllJll!t!1111łH lll111/lilllUl llłłllłl!l!llllltlll UUl•łlłn0.11l1!1tłllftM1łl!ł11łl11t1łllUllllt•M•,•J!I /!fłllll1111o111·1111tH!ll11111Ullllltll1<11!1łlll11•!111l1111Jfl!ntUll111Ul1111111tJI' < lt 1 tlł!I w!łllll!l!llll!l1111Jl1tllltl11!1ij11UP1lll11'1 .llllU1111Ulmlttlllll111łlllłll1łlllllhlllllillUll!I„ 

„BACHUS" 0 
l6dż, ul. Narutowicza f 

ł 



ZAKŁAD KRAWitCKJ 

WAW 

Tadeuśz Gajda 
Łódź. ul. Narutowicza 9 

Przedsiębiorstwo Przewozowe .... „ ........................... . 
LEONARD KOLAStJ\JSKI 

5-tr. t 

200-tysięczna armia rzemieślników · polsklc~ 
uczestniczg Hl walce o lepsze jutro •raju 

. Liczba warsztatów rzemieślniczych w ników. Między innymi w Lodzi instytut ta- czenia zostaną zniesione. Już dziś cech CU· 
Polsce, według spisu z dnia 31 grudnia ki powstanie przy ul. Ląkowej w wielkim kierników otrzymuje w dostatecz!lej ilości 
1946 roku wynosiła dokładnie 133.212. Li- bloku pofabrycznym. mąkę, cukier, 1takao oraz dodatki, rozpro. 
cząc więc skromnie po dwie osoby1 zatrud- *** wadzane za pośrednictwem · central pań. 
nione w jednym warsztacie rzemieslniezym, Cechy branży spożywczej na terenie wo- stwowych. 
otrz~ujemy d10ustutysięczną 'lrmię rze- jewództwa łódzkiego sięgają liczby 2.600 ł.'t * * 
rniesZników polskich, skrzętnie prarującą warsztatów, w czym około 120 placówek Cech Krawców i Bieliźniarzy w Lod7i · 
W prawie stu działach najrozmaitszych rze- cukierniczych. Najciekawszy, najba;rdzie..i tozpoczął swoją działalność już 23 stycz. 
mieślniczych zawodów. interesujący to cech cukierników. Cukier- nia 1945 r. zabezpieczając resztki warl?zta. 

Chłonność naszego rynku na warsztaty nictwo to jeden z najbardziej kwalifiko- t6w zdewal'!towanych przez wroga, UJIDU· . 
rzemieślnicze orzedstawia się w spo- wanych zawodów. jąc w ewidencji; maszyny i narzędzia, by 
sób niebywale wielki. Przed rzemiosłem Cukiernicy łódzcy nie raz już wysyłali zdać je organizującemu się Tymczasowe. 
polskim w odrodzonej Ojczyźnie leży wiel- swoje wyroby na wystawy krajowe i za- mu Zarządowi Państwowemu (dziś Głów­
ka przyszlość~ Jeszcze dzis potrznba diie- graniczne. Nie raz otrzymywali żłote dy- nemu Urźędowi Likwidacyjnemu). 
siątków tysięcy nowych warsita+ów. Pra- nlomy za swe prace w takich centracłl „do- Cech krawców. widząc :i;>otrzeby naszej 

I Ł, d · I L t · 11 t f 170 SI ca czeka na tysiace wykwalifikowanych brego smttku" .iak Wiedeń czy Paryż. odrodzonej Armii W. P. me czeka na We· 0 z, u · e nia e · - pracowników rzemiosła. Wyroby cukiernicze w obecne.i chwili z zwanie, a samorzutnie organizuje szycie 
· ---·-------- Plan trzyletni przewiduje podwcjenie braku tłuszczów nie mogą być sprzedawll- mundurów dla żołnierzy, śpieszy z pomocą 

______ ....._ ___ ._.;;......;,,;__._,.=-.=.:...;;;._ itości warsztatów w ciągu najbliższych ne w ciągu wszystkich d'.ni ty~odnia, ale powracającym w łachmanach z obozów nie-

' 

dwóch l-0t. W całym szeregu punktów lfra- ta sytuacja zmienia się stopniowo i jest mieckich, szyiąc za minimalną opłatą, a 
, ju powstaną instytuty Szkolenia Rzemieś1- na.dzie.ia, że w krótkim już czasie ograni- nie raz i darmo ubrania dla więźniów po-Wytwórnia Wytobów Dzianych 

--o St. KELLER i Z. SASIAK .,., 

l 
Krawaty - Szale 

w dużym wyborze, 

-, .. ----~--------·---·--1 ~}id:~Kct.~~i:;kfchu~~~Ę3_w~~t:;uiewc;d 
P r a c 

0 
w n i a zawiera z Okręg9wą Komisją Związków 

Zawodowych w Lo.dzi umowę na szycie 
OKRYC DAMSKICH , ubrań, po cenach $ztywnych (f.800.- zl.J 

Łódź, żeromskiej!o Nr 60 

----- ----· --------

ZAKŁAD KRAWIECKI 

Stefan 
Zaj"czko~i'śltt ~ ,.. 

L.Lódź. ul. Napiórkowskie~o 19 

Krawiec Męski 

• -o 

1 I 

ostatnie nowości 
po Ie ca: 

Wytwórnia Krawatów I Szali 

Łódź, 
„A T O M" 

Narutowicza 41 

--
---------·--------

Łódź. 

W. Ł U CZ A K 
Zamenhofa 2 

Firanki - dywany - pokrycia me­
blowe. meble po_jedyńcze i kom 
pletv stołowe, 2'abinety, sypialnie 
kuchnie, tapczany, łóżka metalo-

we, no1·Rialne i dziecinne · ~I 
--·----·------------

-·~--! 

oraz FUTER dla świata pracy, oddając na ten cel 2~ 
procent ptod1ili;cj~. 

• W czasie od 1. III. 1947 r. do 31. I.1948 r. 
wykonano na zlecenia Okręgowe.i lfomisji 

B R O N I S L A W L I S I N S K I Zwi~zków Zawodowych 6.500 ubrań. 

• 
Łódź, 

ul. Piotrkowska 88 tel. t 26-94 

ZAKŁAD KRA WIECKI 

JO ZE F KLIM A 

-.... o 
V• 

;:.;. 

.... 
Łódź, ul. Główna t 1 ::: 

W roku 1948 Cech prze.znacz,:,· ł w swoim 
budżecie 238.000.- zł. na odbudowę D.imu 
Rzemieślniczego w Warszawie, 238.000.­
złotych na remont gmachu Naukowego In­
stytutu Rzemieślniczego w Lodzi, przy ut. 
Ląkowej 4. na rzecz dzieci utrzymywanych 
przez: 1) RTPD w Lodzi 200.000.- zł., n~ 
Lódzką Rodzinę Radiową 200.000.- zł. l 
Ochronkę Ks. płk. Ławrynowicza 50 OOO zł. 
o„„.„.0 „.„„.0.„.„„0„„„„Q.„„.„o„„„„o„„„„o„„„ .. o„„„„o „.„ .• 

.") 
! 

ł 

7 
Sprzedaż dodatków krawieckich p;- I 9. po cenach umiarkowanych. , 

b 

ZAKŁAD KRA WIECKI 

wojsJ<OWY i CYWILNY 

· Józef Krysf ak 
...i 

Napiórkowskiel[o 47 49 )';" 

Zahlad 

"rawlec1'i 
••• •0••••••0••••••0••••• •0••••••0•• 00 ••ft 00 ••••ft••••••O••••••ft••••••ft•••••• b 

~ 
~ i 
~ ? 

Tadeusz Złefenlewicz 

KRAWIEC 
„ __ __ „„_„„„„„„„. „ •. „ • • •••.•• . -· •••• „ •••• „ .„ •. · ---·-··- ... -

J. M o RA Ws KI 

Lódź, 

' 

-
ul. Nawrot ta ~ 

p;' 

Wytwórnia Wyrobów Dzianych 

WVTWORNłA TRYKOTAŻY 

Stanisław 

WAWRZYNIAK 

tóctź. ul. Bandurskiea'o 9.' t 1 ~ Jl 

tel.170-73 
. '.:.:_::::·:·::·:·.':.'.=: :: :·: ·.':: ... ; ::· .. ::::::: ·" . ::::: . „-.„„:.:.:.:;::::·„„.„. g 

Ltódź ul. Główna S{) ;.;--
--··U···•••U· · ····U·••••·U·•••••U••·• •·U······U·•·'"·U·•· · ··U·•••••U•• •••• I 

Z powierwnych 
i własnych materłalów 

1 y.k o n uje 
Pracownia Wykwintnej Bielizny 

DamsldeJ 
„G A Ł G A N t K" -Łódź, Piotrkowska 72 ~ I I w Grand Hotelu I piętro "' 

-------
~······O ······O · „·· · O····· · O······O······O· ·· · · ·O··· ···O······O„„.i 

~-; WYTWORNIA TRYKOTOW o 

• S. Widziński =:;j f Łódź, ut. Lipowa Nr 47 ~ J t tel. 170-02 
0 

_„ .. O„„··O······O·„···O··„··O···„·O······O······O······O······O 
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ZAKŁAD KRAWIECKI 

t • 

Jozef ltOZYCKI , 
~~:i:~~~*~~~?g,:~;~:~1~~~~~~~~~~;.~~ :: 

lódź . ul. Główna 32 tel. 135-66 ~I 

Ryszard JAROSZEK 

tódi, ul. Andrze.ia Stru~a 28 I 2 
tel. 172-59 

„M ery n o s K r a .i o wy" 
L~szek 

H O B L O P 
'Spółka Komandytowa 

.... 
o co 
°' 

Skup wełny krajowej -g 
Łódź. ut. Rzgowska Nr 4 ~ 

_.;. - .. -- .. 

WYROB i SPRZEDAŻ 

Materiałów Włókienniczych 

Z. LEMANOWICZ i S-ka i I 
OJ. Alidr"ja Stłdga G -1 

TKALNIA JEDWABIU t I - - _ _ - .. 

SPRZEDAŻ -
WYROBó W 
TEKSTYLNYCH 

J. CZAPLIŃSKI i S-ka 
L ó D t, 
ul. Piotrkowskft 90 

~ 
tel. 220-26 ; . o 

ŻAK ŁAD. KRA WIECKI 

=,.,_ __ _ -J u I i a n A daszek 

Lódź, 

Aleja Tadeusza Kościuszki 31 

,z R Z E S Z E N ł K R A W C V'' • •••• 
-

-

... 
o 
$ 

wl 

tódź, 

F. RUCIJQSKI I S-ka 

Piotrkowska 90 ~ I 
--------·-------·------

WYTWóRNlt\ 
SżOZOTEi\ 
i 
Pf:NDZLJ 

lgnac.:y Rotengrttber 
Lód ź, 
ni. 11-go LISTOP' A.DA 12 

I J. Zai<Jczkowski I S-ka ::: 
c:; ' L L_ó_d_ź __ , ----~--a ..... w..--r ... "o ..... ~.-92 ____ te_1._2 ___ o_o_-t ..... s_~ 

.. " 

11 
ZAKŁAD STO~ARSKI 

~ Ludwik Rosiak 
~- lódi, ul. Z~ierska 

~I 
12 ~I ł 

KRAWIEC 

Stanisław Głri~f as 
tódź, 

ul. Narutowicza 37 Tel. 272-65 

I 
J g1 
o 

Zamówienia 
po cenach przystępnych 

.;,.. 

ó Łódź; Andrze.ia t 7 Tel. 222-82 l 
!_"0"''"''0 '''"'"0 '' '''"'0 '""'"0 '"''"'0 •. „ .. 0·····"0"-·"0••0>•••·8 

Z<dcład Krawiecki Damski 

I 
st. OSł~SKI 

111 ~ I I Piotrkowska ~· 

--:--------- --------

I. 

Mechaniczna Fabrykct Pończoch 
Prac. Bratiiy Pończószniczej 

- t 
„ZESPOL" -o 

Łódi, ul. Poludniowa 59 ~ .... 
Nr konta B. Z. S. Z. 745 

SPRZEDAŻ PASZY 
111n..:91.111H 
rtri111u1nnll 

K. Gum ińskł 

-~ 
Sródmlejska 39 i>;" 

WOŻY PRZEWOZOWE 

li 
M. $LISKOWSKI 

Łódź, Marynarska 13 tel 267-06 

WOZY PRZEWOZOWE 

Wojciech Koza 

o. -~ 
Lóc!ź, ut. śródmie.iska 79 

tel. 206-49 
~I 

I - ---~==--------'----"'-- -·---- ~~---------·--------~ 



Kronika Piotrkowa 

Oziś: Faustyny. 
Niedziela, 15 lutego 1948 r. 

----
Ki na 

Xino „Bałtyk" wyświetla w dniu 
dzisiejszym film produkcji czeskiej p.t. 
,,Ludzie bez skrzydeł". 

'1L0S PlOTRKOWSKl Str. U: 

Urlopy należy rozkładać na cały rok 
Okóln k Prezydium Rady Ministróir1 o wczas ach robotn czych 

Prezydium Rady Ministrów wydało 
okólnik w sprawie rozplanowania pra­
cowniczych urlopów wypoczynkowych. 

W okólniku czytamy m. in.: „Przy 
układaniu planu urlopów wypoczynko 

wych należy unikać koncentrowania 
wszystkich łub większości urlopów w 
okresie letnim. Pożądane jest więc roz 
kładanie urlopów również na inne po­
ry roku". 

Wyroki zaoczne na Volksdeutschów 

Okólnik powyższy powir}ien wpłynąć 
na zmianę dotychczasowej praktyki 
przy udzielaniu urlopów. Obserwowało 
się bowiem nadmierne nasilenie urlo- . 
pów w miesiącach letnich, a niema] zu 
pełne zamarcie urlopów nie tylko w 
okresie wczesnej wiosny i późnej je­
sieni, lecz również w miesiącach zimo 
wych, a za tym, w okresie kiedy nie 
brak jest atrakcji urlopowych, szcze-

N a wokandzie Sądu Okręgowego w Henryk Matys, narodowości polskiej, gólnie w górach. 
Piotrkowie z udziałem ławników w z zawodu rolnik, mief'zkaniec wsi Patok Pełne wykorzystanie przez cały rok 
dniu 11 lutego 1943 r. znalazło się kil- gminy Wadlew, pov<iatu piotrkowskie- domów wypoczynkowych pozwoli po· 
ka spraw faszystowsko-hitlerowskich ti k . . . k. . ważnie zwiększyć niekiedy podwoić, a 

go, na począ .tu 0 upacji memiec ie) nawet potroić liczbę korzvstających z 
zbrodniarzy, którym udało się ukryć zgłosił swą przynależność do narodo- wczasów pracowniczych. Występowało 
przed wymiarem sprawiedliwości. Spra wości niemieckiej i wstąpił do organi- również zjawisko odkładania na lato 
wy ich, na mocy odnośnych przepisów zacji niemieckiej „Sturm-Abteilung". \urlopów nawet tych pracowników, 
zostały rozpoznane w nieobecności os- w 1940' r. Matys objał stanowisko wój którzy pragneli wykorzysta~ je _niE> dla 
karżonych. . · · k . wypoczynku lecz dla leczema s1ę w u-

ta g.mrny Wadlew, n.~ torY_ID to sta- · zdrowiskach. Uzdrowiska wyposażone 
Wilhelm Rode, narodowości niemiec- nowisku wykazał SWOJ wrogi stosunek w drogi często sprzęt leczni.czy oraz po 

Ważniejsze telefony kiej, z zawodu rolmk, mieszkaniec wsi do ludności polskiej, bijąc Polaków siadające specjaHstów-lPk2rzy, są czyn 
tQ.4Q Urząd Bezpieczeństwa Publicznego Klementynów, gminy Łęczno, powiatu przy nadarzającej się sposobności oraz ne bez przerwy cały rok. 
13-14 Powiatowa Komenda MO. piotrkowskiego, zaraz po wkroczeniu 
10-41 Miejski Komtsar!atMO. wojsk niemieckich, za.deklarował swo- lżąc lch od „polskich świń". Brał nad Kurac~e tru~niej jest przeprowadzać 
10-72 Straż pożarna ją przynależność do narodowości nie- to udział w łapankach i przymusow);:n w o~re~ie letm~ ze względu na prze-
11-13 Ubezpieczalnia Społeczna. · k' · t · ł d · · k' . . . pełmeme, panu)ące w domach wypo-
10-70 Szpital św. Trójcy miec iej, ws ąpi 0 memiec lej orga- werb_unku na roboty d~ ~1~~ec, wy~ czynkowvch i oensjonatach. Ponadto, 

Pogotowie lekarskie: nocne telefony: ~iz~cji „~el~s~sch_u~zu"1 \~0~P~~~ął prze kazuJąc przy tym duzo micjatywy 1 na skutek urlopowania jednocześnie 
tl-13 od 21 - 7 rilllo. W niedzielę l święta ~ a. ow:ai:ue .u nosci„po s I~J, i1ąc przy gorliwości. dużego procentu pracowników, zastęp-
dytu.r dzienny w szpitalu św. Trólcy. na1mme3szeJ okaz31 okqhcznych wło-

śc· D 'ł · d ·· · · W wyniku rozprawy sądowej i po stwo urlopowanych jest ogromnie u-
D'!ź~r V aptek·:· I ki~jn~ ~~~j;za~~c~a~ear:~~~a~:ł~~~ przesłuchaniu szeregu świadków, któ- trudnione. Odbija się to ujemnie na 

Dziś dyzuruJe _apteka mgr. F1hpcza- z organizacjami podziemnymi, powod1:J. rzy stwierdzili winę oskarżonego, Sąd pracy urzędów i 00woduje poważne 
ka przy ul. 3 MaJa. r jąc liczne aresztowania. skazał Matysa na dziesięć lat więzie- cbniżenie wydajności pracy, ze szkodą 

· - • - Po rozpoznaniu sprawy i przesłu- nia, utratę praw publicznych i obywa- dla interesów publicznych. 
Reda~~ja. I administracja •:Głosu Piotrkowskie chaniu szeregu świadków, którzy ielskich praw honorowych na lat dzie- mnr1111l"l'lll"Ht11111n1 :11l"lrnu11111111111 n ·111 

go Piotrków Trybunals;d, ul. Słowackiego stwierdzili winę oskarżonego Sąd ska- sięć oraz orzekł przepadek całego jego Ze .::portu 
Nr 26. Telefon 15-40 ł R d . t · . 1 . · . mienia. ~ 

Konto czekowe redakcji „Głosu Plotrltowskle- za 0 ego na pię nascie at więz1ema 
go": Komunalna Kasa Oszczędności w Piotr i utratę praw publicznych i obywatel- Wyroki w tych sprawach wykonane 
kowie Nr 425. skich praw honorowych na lat dziesięć zostaną po zatrzymaniu skazanych, 

Administracja czynna od godi. a do godz. 16. oraz orzekł przepadek całego jego mie I którzy poszukiwani są lisfami gończy-
w soboty od godzlny 8 do 13. nia. mi. 

ODWOŁANE ZA WODY BOK~li'lt­
SKIE. 

W ostatniej chwili dowiadujemy się o 
odwołaniu spotkań bokserskich pomię­
dzy łódzkim klubem sportowym ZWM 

•• Korab•• \'jego , d • „Zryw" i miejscowym sportowym klu 

Przo Ownlcy bem robotniczym „Concordia". Spotka 
_nie to zostało przełożone na dzien 29 

- > . _lutego. Bezpośrednim- powbaem~ odwo-
Nasz dzisiejszy montaż fotograficzny I 

przedstawia przodowników pracy piotr 
kowskiej fabryki maszyn rolniczych 
„Korab". · I 

-Dd lewej ku prawej: Goławski Mie­
czysław (1), Switek Jakub (2), Pew­
nicki Teofil (3), Motyl Józef (4), Ma­
rian Wacław (5), Kasperczyk Józef (6). 
Są między nimi i członkowie bratnich 
partii robotniczych i bezpartyjni. Pra­
cują wspólnie na ważnym odcinku wy 
twórczym, przy produkcji maszyn rol­
niczych, iak niezbędnych d]a dalszego 
rozwoju naszej gospodarki wiejskiej. 

Z dumą pokazują nam długi szereg 
wyprodukowanych przez fabrykę ma­
szyn. Pachnie tu jeszcze świeżą farbą. 
Po wyschnięciu maszyny zostaną odpo 
wiednio zapakowane i wysłane do 
składnic fabrycznych. 

Jedna z takich składnic istnieje w 
Piorkowie przy ul. Stalina. Wśród za­
łogi fabrycznej spotykamy ludzi mło­
dych i ludzi starszych. Wśród przodu­
jących - Goławski i Kasperczyk -
to najmłodsi - mają 27-28 lat. Naj­
starszy Pewnicki, ma 58 lat. Jest to 

Amatorski zespół „Kary" 
wystaw: a baśń steniczną 

Wśród pracowników huty „Kara" 
budzi zainteresowanie przygotowywa­
ne przez dramatyczną sekcję m~odycłi 
wystawienie baśni scenicznej ze śpie­
wami i tańcami ·„Kwiat paproci", pió­
ra S. Kaźmierczaka. Zespół przygoto­
wał do wystawienia również montaż 

na tematy ludowe „W gościnie u Kasi". 
Reżyseruje Wanda Zadrużna. Kos­

tiumy i dekoracje według projektu po 
pularnego piotrkowskiego art. plastyka 
Grotto-Slepkowskiego. 

l łania zapasów, jak nas poinform'owaho 
był brak sali, gdyż sala im. Kilińskie­
go, w której zwykle odbywają się wszel 

' kie spotkania bokserskie, została w 

stary fachowiec oddawna zatrudniony I Praca wymaga dokładności. Dokładność 
przy pro.dukcji maszyn rolniczych. - to niezbędny warunek dla spraw­

Praca · nie jest tu lekka. Dokonuje nego funkcjonowania maszyn. 
się tu clężkich odlewów poszczególnych Rolnicze maszyny produkcji „Korab" 
części maszyn, montuje się je w całość. słyną ze swej jakości. 

z miasta i z powiatu 
REJESTRACJA CUDZOZIEMCÓW 
Zarząd Miejski m. Piotrkowa za­

rządza rejestrację wszystkich cudzo­
ziemców zamieszkałych na ter:enie mia 
sta na stałe jak i czasowo z wyłącze­
niem osób narodowości niemieckiej, 
których objęto innym zarządzeniem. 
Rej~stracja rozpocznie się od dnia 16 
lutego i trwać będzie do końca miesią­
ca w Wydziale Administracyjnym Za­
rządu Miejskiego przy ul. Słowackiego 
13, - biuro meldunkowe, prawa ofi­
cyna. 
Należy przynieść z sobą wszystkie 

posiadane dokumenty osobiste. 
Winni niedopełnienia rejestracji zo­

staną ukarani w drodze karno-admini­
stracyjnej. 

**~ 
Sobowtór Hitlera zachorował 

ZapoV1>iedziany na dzień dzisiejszy 
występ zespołu ręwiowego z Warszawy 
z montażem rewiowym p. t. „Podatek 

I od śmiechu" nie odbędzie się z powodu , 

nagłej choroby znanego komika filmo­
wego Stanisława Wolińskiego występu 
jącego w programie w roli Hitlera. 

Ze względu na chorobę występ od­
będzie się w terminie późniejszym. 

*** ELEKTRYFIKACJA GORZĘDOWA 
W dniu dzisiejszym w Gorzędowie 

(gmina Kamieńsk pow. piotrkowskiego) 
z okazji ukoó.czenia elektryfikacji osa­
dy odbędzie się poświęcenie nowowy­
budowanych urządzeń elektrycznych. 
Po dokonaniu aktu pośwjęcenia w bu­
dynku miejscowęi szkoły powszechnej 
odbędzie się zakoi1cze11.ie uroczystości. 

Na czele komitetu elektryfikacyjnego 
siali ob. Czesław Rozpo11czyk i Alama 
Czesław. 

Mimo znacznych trudności udało się 
komitetowi elektryfikacyjnemu prze­
prowadzić wszystkie prace związane z 
elektryfikacją osady. Obecnie osada 
Gorzędów otrzyma światło oraz ener­
gię elektryczną. 

dniu dzisiejszym zajęta przez Ligę Ko 
biet na. poranek niedzielny. 

*** WIECZORNICA SPORTOWCÓW 
Staraniem piotrkowskiego robotnicze 

go klubu sportowego „Concordia" przy 
współudziale uczniów I Państwowego 
Gimnazjum i Liceum dla dorosłych im. 
B. Chrobrego, odbędzie się dziś o godz. 
17-ej, w sali gimna'zjum wieczornica 
świetlicowa poświęcona 85-letniej ro­
cznicy powstania styczniowego. Bogaty 
program obejmuje referat okoliczno­
~ciowy, recytacje, występ chóru gim­
nazjalnego, oraz rapsodie w trzech od­
słonach pióra prof. L. Kropidłowskiego 
p. t. „Chwała zwyciężonym". Wstęp 
dla wszystkich bezpłatny. Datek na 
świetlice mile widziany. 

~(f ~ 

NOWY KLUB SPORTOWY 
Na terenie naszego miasta organizuje 

się nowy klub sportowy ,,'Społem". 
Przy klubie zostaną utworzone sekcje 
piłki nożnej, piłki ręcznej, oraz tre­
ningu. Trening członków klubu będzie 
odbywać się w poniedziałki i piątki w 
sali „Sokoła". K.S. „Społem" opiera · 
się w szczególności na zawodnikach D. 
K.S. „Społem", który mieści się przy 
Państwowym Gimnazjum i Liceum 
Spółdzielczym. 

Ceny ogłosze6 
W GŁOSIE PIOTRKOWSKIM 

Ul tekstem Nekr. Drobne 

do 70 mm SO 25 25 zł za wy 

od '11-120 mm 45 40 raz Poszuk. 

od 121-200 mm 60 55 pracy- 15 d 

od 201-300 mm '15 65 za •vyraz 

powy~j SOO mm 90 85 

Wydawca: Woj. Komitet PPR w Łodzi. Komitet Redakcyjny. Red. i Adm. Łódź. Piotrkowska 86. Telefony: Redaktor Nacz. 216-11. Sekretariat 254-21. Red. nocna 172-31; 

Dział ogłoszeń: Piotrkowska 55, tel 111-50.Kov~n PKO VJI-1505. Znkl. Graf. RSW „Prasa". Administracja nie przyjmuje odpowiE.dzialności za terminowy druk cgłoszen. 
D - 02600' . 



Nr 45 GLOS St·r. 

Z żqcia Partii Ze sportu -UWAGA, SYlf.1..PATYCZKI I CZŁONKINIE 
PPR DZIELNICY BAŁUT! 

W poniedziałek 16 bm. o godz. 17 w lokalu 
przy ul. Zgierskiej 71 odbędzie się zebranie 
kobiet - sympatyczek i członkiń PPR Bałut. 

Sprawy IJardzo ważne. Obecność członkiń 
PPR 0"1>owh1zkowa. 

Oc·zekujemy no·wyCh rekordó Ili 

ZEBRANIE PRELEGENTÓW I INSTRUKTO­
RÓW STAROMIE.~sKmJ 

Dziś rozpoczyna f ą su~ pływackie mistrzostwa Łodii 

W poniedziałek 16 bm. o godz. 17 w lokalu 
dzielnicy przy ul. Nowo~niejskicj 6 odbędzie 
się zebranie prelegentów i instruktorów Sta­
romii'~jskie,'. 

Dzisiaj ro2lpoczy111a­
ją s.ię mistrzostwa ;pły­
waolc.ie okręgu łódz­
kiego. 

O godz. 10·tej rano 
rozpoczną się elimi­
naicje, lktóre wyłonią 
po czterech najlep­
szych pływaków w 
k.azi:dej konkurencji, 
przewidz·iainej na I-y 
dzień mistrzO'Stw. 

raz pierwszy w dziejach pływactwa łódvkiego I przed zestawieniem reprezentacji Łodzi na 
mi'Sirzostwa zos·tały obesłane tak dużą liczbą mecz . z Wanszawą, który odbędzie się w na. 
stairtujących. Fakt ten zai;ługuje na specjał- stępną niedzielę na pływalni polskiej YMCA 
ne podkreślenie, gdyż świadczy to wymownie o godz. 17-tej. Fakt ten będzie ogromnym do­
o rozwoju sportu pływackiego w Łodzi. ping.iem dla zawodników, ik•tórzy będą się sta­

ł ZEBRANIA KÓŁ PPR . 

W dniu dzisiejszym o<lb<:dą się następujące 
zebrania kół: 

RlJDA PABIANICl{A 

O gooz. 10 rano rzcmieś'n: . -~ 

nowe. 

WIDZEW 

O god:i:. 10 Huta Ge-Ba. 

GÓRNA . 

·„ tere-

W dniu dzisiejszym odbędą sit;. zehl'ania kół 
terenuwych. Olechów, Wiskitno, Jędrzejów, 
Młynek i Dąl:rowa. 

STAROMIEJSKA 

O godz. 10 rano terenowe koło „Doły". 
I 

BAŁUTY 

O godz. 10 ,. n··.·ysin", „R<"''rnontów". O go­
dzi~e 15 Radogoszcz-wieś. 

UWAGA, STUDENCI. PPR-OWCY 
WYDZIAŁU BUMANIS'l'YCZNEGO! 

Dnia 17 bm., we wtorek, w lokalu dzielnicy 
śródmieście - PiGtrkows!';a :_::3, front, I piętro, 
odbędzie się zebranie koła pa,rtyjnego wydzia­
łu humanistycznego 
Obecność obowiązkowa. 

ZEBRANIE KOŁA SAMOKSZTAŁCENIO­
WEGO LEKTORATU 

Przy1pominamy, że 
w wy.niku uchwały 
zarządu ŁOZP mło­
dzież 5złmlna może 
oglądać przedbiegi 
bezpła•tnie, jedymie za 
01kazaniem legityma­
cji uczniowslciej. Fi­

nały odbędą s·ię o godz. 17-ej wieczorem. 

PIERWSZE FINAŁY 
Na niedzielę na godzf:nę 17-tą przewidzia­

ne są finały nas·tępujących ko.nkurencji: 400 
m stylem dow. mężczyzn, 200 m styl. klasycz­
nym kobiet i mężczyzn, 100 m stylem dow. ko­
biet i mężczyzn, skoki z trampoliny mężczyzn, 
oraz sztafety 3 razy 100 m stylem zmiennym 
kobiet i mężczyzn. 

Zarząd ŁOZP zawiadamia wszys~kich mi­
łośników sportu pływackiego, że kasa na ba­
senie YMCA o·twarta będzie od godz. 15.SO 
a ceny biletów waotępu są jak najniższe, tak, 
aby karidy móg.ł bez wielkiego usz=erbku dla 
swej kieszeni oglądać te ciekawe za.wody. 

ELIMINACJE DO MECZU Z WARSZAWĄ 
OTWARCIE MISTRZOSTW Naleźy jeswze nadmienić, że pierwszy 

Przewidżia'!le jest uwczyste otwarcie mi- dzień mistrro6tvv ptywaclcich olkręgiu będzie 
strzostw oraz defilada 120 zawodników. Po jednocześnie po.traktowany jalko eliminacja 
l 'IU ' I I I ITI li'I 'I lrll l ~hl u1:11111:11; llil!>l!lll;I 111.l',!ill ll'lll I loll lol llllill!llllllllillllnllillllllll'I I , I I I 'I I I I I 11 l'I I I I I li I I I I I I I I I I I I I I I I I I I l 'I I IU 

IW Spindlerow11nt !fląnie 

Krzeplow~ki VII-my 
w biegu olwar.iym na 18 kim. 

PRAGA. W Spin· 
dlerowym Młyrue -

J/:;::)·~§1::;\::::.:Ir w czesikich Kq.JJkOIIlO· 
szach - rozpoczęły 
się międzymarodoiwe 
zawody narciarskie 
z udxia•łem zawodni­
ków norwesikich, pocl­
skich, jugosłowiań· 

··~:ti~t/{Y'L skich i czecho5łowac­

Kr.zeptowski Daniel 

kich. 
Zawody r02;poc.zęły 

się biegiem o.twartym 
na 18 km, który był 

.1) Cairdal (Czechosłowacja 1:18,09 god2., 
2)" Dahl (Norwegia) 1:18,22, 3) Zajicek (Cze­
chosłowacja) 1 :20,25, 4) Sir (Czechos:lowacja) 
1 :21,01, 5) John (Czechosłowacja) 1 :23,34. 

Z zawodniików pois.kich Krzeptowflki zajął 
siódllile miejsce z czasem 1:24,10, Dziedzic -
dziewiąte miejsce z czasem 1 :24,44, a Kwa'Pień 
byił dwunasty, mając czas 1 :26,34. 

StartowaJo 41 zawodników, z iktóryah 36 

Ulkończyło bieg. 
Po zaik.laisyfiokowaniu biegu do kombinacji, 

Krzeptowski znala:zł się na czwa11tym miejscu 
z 208,5 punktami, Dziedzic wraz z zawodni-

rać osiągnąć jak naijlepsze wyniki, aby doflbą· 
pić zaszczyilu re;prezentowalilia bar.w naszego 
mia6ta na 7.awodach z pływaikami stołicy. 

Ozisieisze imprezy sportowe 
Dzisiejsza :niedzieJa o>bfitować będzie w na· 

stępujące imprezy 51Portowe: 
BOKS: Hala Wimy godz. 11-ta - zawody 

towarzyskie Gryf (Toruń) - Zjednoczone. Mię­
dzy innymi wa1ka. Gumows~i - Kargiel. 

O .tej samej porrz;e w saili przy ul. Ogrodo­
wej 18 - zawody towarzyskie !KP - S:rikoła 
Of-ie. Poili t.-Wych. 

PIŁKA RĘCZNA: Sail.a YMCA godz. 10-ta 
- :zawody koszyikówki męslk.ieoj o mistrzostwo 
klasy A TUR II - Zjednoczo:ne; g0>dz. 11-ta 
YMCA II HKS; godz. 12.ta - m~ o mistrzo· 
stwo Ligi YMCA (Łódź) - YMCA (Gdańsk). 

ZEBRANliE: W s.ail.i MRN (Nowotki Nr 16) 
o godz. 10-tej odbędzie 5'ię roczme zebranie 
człooków ŁKS-u. 

PIŁKA NOŻNA: W Zgierzu o godz. ll-tej 
odbędzie się towarzyski mocz pomiędzy ŁKS 
a Boru,tą. O tej samej porze rozegra towa· 
rzy61k..ie spo·bk.ainie w Pa1biCl!nicach PTC - PKS 
i Łódzki ZZK gra z PTC o gock. 14-tej. 

ZAWODY PŁYWACKlE: Na płyiwailni YM· 
CA o godz. 10~tej (rprzedbieg•i) li. 17 (finały) od· 
hędą s·ię mi&brzostwa olkręgu łódik.J.ego. O go­
dzinie 17-tej odbędzie się uroczystość otwar· 
cia mi6trzosiw, połączo.na z defiladą wszyst­
kich zawodnilków. 

TUR (łódź) - YMCA (Gdańsk) 
51 :26 (18:12) 

Wczoraj w sali YMCA odbył 6ię mecz ligo­
wy w ilroszyikówkę pomiędzy YMCA (Gdańsik) 
a TUR-em (Łódź). Zwycięstwo odnieś-li ło­

Wydział Propagandy Komitetu Łódzkiego 

zawiadamia, że w poniedziałek dnia 16 bm. 
o godz. 17 w stołówce K. Ł. ~dbędzie się ze­
branie k9ła samokształceniowego Lektoratu z 
tematem: „Socjalizm utopijny i naukowy". 

jednocześnie potralkito.wany jaiko pierwsza okiem czeskim Nemesegy'm dzieli piąte i szó-

część l<ombi1ficji. Wynilki przeds·tawiają się ste miejsce, mając 205,5 prunlk.ta. Na dziewią- Q„„„„c .... „ .. Q ........ Q ... „ .. Q ........ Q„ ...... Q ..... „.Q ...... „Q ........ Q ... „„ 
na6tępująco: tym miejocu jest Kwapień - 195 punktów. o ; 

dzi.anie 51 :26 (18: 12). 

Ob~cność członkó;io1 obowiązkowa. z W M-owcy zwyciężajq ;,, Pl(ACOMllA l(l(AWIECl(A ~ 
w Szklarskiej Porębie o,_: ~ 9,._ 

SZKLARSKA PORĘBA. Wobec przedstawi- do 20 lai!: 1) Podżarski (ZWM Zalko.pane) 52:27 · 
cieli wlaidz państwowych, roboit.niczych cizia- min., 2) Cieślar (ZWM Zaikopane) 52:40, 3) Bu- $ ó 

Program na niedzielę 15 lutego 1948 r. 

7,05 Muzyka. 8,00 Dziennik_ 8,20 Program 
dnia. 8,30 Muzyka. 8,50 Pogadanka Związku 
Rodzin Radiowych. 9,00 Nabożeństwo z Wro· 
cławia. 10,00 Audycja regionalna. 11,00 (Ł) 
Program na dziś. 11,03 (Ł) Na widowni tygod 
nia. 11,13 (Ł) „Coś dla każdego". 11,35 (Ł) 
,.Larra" fragment opowiadania Maksyma Gor­
kiego. 11,50 (Ł) Wiadomości dla Radiowęzłów 
w opr_ Dyr. Okr P. R. A: Smiejana: 12,03 Po 
ranek symfoniczny. 13,30 „Między dawnymi i 
nowymi laty". 13,40 „Niedziela na wsi". 14,25 
Chwila Biura Studiów, 14,30 „Kto komu wi­
niei;i" zagadka radiowa_ 14,40 „Chory z uro„ 
jenta". 15,25 „Z zagadnień wiejskich". 15,45 
„Historia 1848 r." - odczyt. 15,55 Koncert 
Krakowskiej Orkiestry P R. 16,35 (Ł) „Za· 
nim książka była drukowana" audycja dla cl.zie 
ci. 16,55 Audycja dla kobiet. 17,00 „Podwieczo 
rek przy mikrofonie". 18,15 „Wywczasy" 
skecz. 18,35 Muzyka z płyt, 19,05 „Nowe książ 
ki". 19,20 Aud .. słowno-muzyczna pt. - Fran­
ciszek Schubert. 20,00 Dziennik. 20,50 (Ł) 
Vliadomości sportowe lok 21,00 „U naszych 
przyjaciół". 21,30 „Na muzycznej fali". 22,00 
Muzyka taneczna. 22,50 Wiadomości sporta· 

łaczy s.por·towych i miejscowego s.połeczeń- jaik. (ZWM Za!kopane). Bieg 10 km juniorów 
siwa odbyło się tu uroczyste otwarcie mi- (16-18 lat): 1) Ry5 (OM TUR G. SL) 56:20 
strz:ostw na.roiaI'6kioh Związku Robotniąych min., 2) Tajner (OM TUR G. SL) 57:57, 3) Woj­
Stowarzyszeń Sportowych. W pierwszym dniu nair (OM TUR G. SI.) 59:05. 
zawodów odbyty się trzy bi·egi. Bieg 16 ikm Po pierwszym dniu w punkotacji kJ.ubowej 
otwarty i do kombi-na.cji k1Laisycmej: 1) Zwi- prowadzi sekicja narcia.raka OM TUR Dolny 
jaisz (ZWM Zaik.apane) czas 1 :30,42, 2) Holek­
sa (OM TUR G. SI.) 1:36,23, 3) GurjanOIW (OM Sląsk - 1165 pkt. przed ZWM Zaikopa'lle -
TUR D. SI.) 1:37,13. Bieg 10 bn j1unioirów (18 869 pk·t. i OM TUR Zailwpame - 604 pkt. 

Beka prześladuje pech 
I na ••• rolkach 

W hll!li Wimy odbyły się wczoraj drugie I Po·jedy.nek na 10 km pomiędzy Leśkiewd­
zawody kolarsikie na m1kacli. Pojedynek po- czem II a III zakończył się 'Zlwycięstwem Leś­
między Bekiem a PietraszewoSIJcim na 10 ikm kie.wicza II w cz.asie 8:41. 
wyqrał Pietraszewski. Bek wyścigu nie ukoń- Wyścig na 3 kJlll wygrał Borucz (CKS) 2:55. 
czył z powodu pęknięcia gumy. Dzisiaj Bek i Pietraszewski sta:rtować będą 

W wy.ścigu na 5 ikm Bek zwyciężył Pietra- w . Zgierzu. Za.wody odbędą się w sailł parafiail.-
szews.kiego w czasie 3:44. nej o godz. 16. 

TEATR'ł' 
we. 23,00 Ostat. wiadom. 23,20 Muzyka. 23,55 t'ANSTWOWE TEATRY WOJSK' 
Wiadom z ostat. chwili. 24,00 (Ł) Kon<:ert ży- POLSKIEGO 
czeń. 0,30 Zakończenie audycji i Hymn. NAJBLIZSZE PREMIERY 

_ ·--- Teatr . Pows11echny w czwartek 19 bm .uczci 

Of l·a ry setną ro czo.i cę urodzin największego p'owieś· 
ciopisarza doby minionej Bolesława Prusa wy. 

z OKAZJI IMIENIN • stawieniem jego opowieści z 1863 r. p. t. 
z o•kazji imienin przewodniczącego Wy· „Omyłka". Dramatyzacji dokonał Erwin Axer. 

działu Oświaty i prz•wodniczącego Zarządu Te~tr Wojska Polskiego przy ut. Jaracza 
Towarzystwa Kolonii i Półkofo'llii, ob. ławnika zapowiada w dniach najbliższych sensacyjną 
Jagodziiiskiego Juliana, zaslużo1I1ego na niwie premierę sławnej sztuki J. p Sartre'a „La· 
oświatowo _ społecznej _ źyczy długich la:t dacznica z zasadami" w przekładzie Jana 

Kotta, 
zdrowia i szcząścia ora1 rlalszej owocnej pra- Na przedstawienie to kasa nie będzie 
cy, a zamia.st kwiatów składa Publicma Szko- . 
ła Powszechna Nr 121 w Łodzi kwotę zł 3.SOO ~~r~edawa.c biletów młodzieży w wieku szkol-

(trzy tysiące pięćset) na rzecz Towa0rzystwa PANSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Kolc:iii i Półkolonii. ł . . Dziś o godz. 15 .,Krakowiacy i Górale", 

M. Miledn.iw~kI wszystkie mfojsca wysprzedane. Passe-partout 
przewo c.zqcy nieważne 

'Komitetu Rodziciemskilego o godz. 19 „Noce gniewu" A_ Salacrou -

Teatr Komedii Muzycznej „LUTNIA" 
Piotrkowska 243, tel. 107-25 

Codziennie o godz. 19,15, w niedzielę 
dwa przedstawienia o g0dz. 15,30 i 19,15 

»'\tlTOUCHE« 
operetka w 4 aktach 

Balet - Chór - Orkiestra 
Zniźki dla ,.świata pracy ważne w dni 

powszednie 1 w niedz;P.lę na godz. 15,30 
'N niedzielę kasa czynna od godz. 11 

w gmachu teatru. ll34k 

sztuka grana obecnie na W6zystkich 'iCPnach 
europejskich. 

TEATR POWSZECHNY TUR 
Dziś o godz. 16 „Fircyk w zalotach'". 
O godz. -19,15 jedna z najwe5elszych i na] 

milszych komedii A Fredry ,,Damy i Huzary" 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOl:.NIERZA 

oł. Daszyńskiego 34. 
Dziś o godz, 19,15 komedia Mnli~r 0 ·a 

, Szkoła Żon". 
Kasa czynna od 12-ej. tel. tri 02 

fEA TR KO MED U MUZYCZNEJ „LU t 1'-l I A „ 
Piotrkowska 243, telefon 107-25 

<3odziennie o godz. 19,15 w niedzielę i świę 

ta dwa przedstawienia o godz. 15,30 i 19,15 
„NITOUCHE" operetka w 4-ch aktach. Dla 
świata pracy 50 proc. zniżki, w dni -powszed· 
nie i w niedzielę na popołudniówkę . 

Przedsprzedaż biletów w Związku Plasty­
ków ul. Piotrkowska 102. W niedzielę i święta 
w kasie teatru od godz. 11·tej. 

Teatr ,,SYRENA" Traugutta t 
Dziś dwa przedstawienia o godz. 16-tej i 

o godz. 19,30 programu satyry politycznej pt. 
„Wgląd w Rząd" z udziałem całego zespołu 

SYRENY" 
" W próbach „AMBASADOR" pióra Z. Goz­
dawy i W. Stępnia. 

Kasa czynna od godz. 10-13 i od 16-tej, 
tel. 272-70. 

Teatr „OSA" ZachGdnia 43, tel. 140-09 
Dziś i codziennie o godz, 19,30 w nledzie· 

Ię i święta o godz, 16,30 i 19,30 „Coś SIĘ 
ZACZYNA". 

Teatr Kukiełek RTPD Nawmt 27. 
W każdą niedzielę i święto o godz. 12.ej 

widowisko kukiełkowe P. t. „Dr Doolittle w 
Afryce". codziennie widowisko dla dzieci 
szkół powszechnych 

CO NOWEGO W ZWM? 

W~CZÓR NIEDZIELNY 

Zarząd Łódzki Związku Walki Młodych 
urządza w niedzielę dnia 15 ::im. o godzin.ie 17 
w l0kalu własnym, Plac ~ wycięstwa 13, 
WTESZÓR NIEDZIELNY z następującym 
')rogramem: pogad:· nka p. t „Co to jest bom­
b<" atomowa; bogata część u.rtystyczna 
Wstęp wolny. I 

f St. KLU F 3 ' ' 

? tódź, Piotrkowska 294 ? 
' ó 
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I Michał PROROK 
• 

• 

Krawiec 
~ 

I tódź, Kilińskie1ro 256 tel. 257 79 ~ 
o ---- - -

Teatr Kameralny Domu Żołnierza 
ul. Daszy1'iskiego 34 

Dziś o godz. 19.15 komedia Moliere'a. • 

SZKOŁA ZON~ 
'° co 

Kasa czynna od 11-ej, tel. 123-U2 ~ 

Teatr „OSA" Zachodnia 43, tel. 140-09 

Dziś 2 przedstawienia o g, 16,30 i l9,30. 

„cos SIĘ ZACZYNA" 

Udział biorą: A. Dymsza, J. Pichcl-
ski, B. Halmirska, St. Piasecka, M Dą-
browski, J. Darski. Z. Łuczak, H. Szwaj-
cer, duet Sutt oraz Grkiestra 12 braci 
Łopatowskich. 

Przedsprzedaż w kasie teatru w godz. 
10-13 i od 14ej, tel 140·09. 1133-K 

TEATR „SYRENA" Traugutta I. 

Dziś 2 przedstawienia o godz. 16-tej i 
19.30 program satyry politycznej pt. 

„WGLĄD w RZĄD'' 
7. udziałem całego lesµ o tu „SYRENY". 
\Tkrótce premiera . AMBASADOR" pió· 

ra Z. Gozdawy i W. Stępnia. Kasa czyn 
na cały dzień, tel. 272-70. 


